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Zbliża się r.adosna ł promienna rocznica Konsłyłucli !-go Maja. Uchwalona w pamiętny ddeń 3-ct Maja 1791 roku 
konstytucja dopuściła do udziału w sprawach publicznych cały naród, zakładaj. w ten sposób silne fundamenty pod 
istnienie państwa lIaI octowego. - Dla całego narodu polskiego, wszy'$łkic:h wnwstw, wszystkich Polaków, - walczących 
o narodową, o spraWiedliwym ustroju społeanym Polskę, rocznica wiekoponmego kOllstytucyjnego aktu bęcbie dniem 
powszechnego święta. - Niech żyje polski robołn1ik, chłop, inteligem, łdłICY w codziennym trudzie do narodowego jutra! 

Niech żyje Wielka Polska I 

Na widowni pofitycmej w kraju 

'uł~owni[ ~omagail ~i lwolania ~~imu? 
Echa na'rady na Zamku - Grupa rolnicza Sejmu chce s'ię połączyć ze Stronnictwem 
Ludowem i ma wystąpić z wnioskiiem o darowanie kary Witosowi - Rezolucja par-

lamentarnych działaczy społecznych 
•. ~ a r s z a w a. (~el. wł.) Duże wra-Ilamenta.rnych działaczy s,połecznych, ści wyci'łgnięcie przez rząd konsekwen
zeme w kołach polItycznych wywarła na którem powzięto szereg rezolucyj, cyj z wy,padków krakowskich". Zwią
wtorko~a narada na Zamku, której .który omawia sytuację polityczną. w zek parlamenta.rny grup działaczy spo
komumk!lt zosta~ ogloszo?y po półno- Polsce. Rezolucja m. in. domaga się hlcznych dlOmaga się jednocześnie zde
ey, . UdzIał w tej ~a:ad~le. generalne- ,~upie.nia się całoe.go .pakjoty<::znie my- cydQwanej walki z wszel,kiemi objawa
go ,Inspektora arm.JI .1 mI~llstra s~raw .śląiCe.go s,połeczeństwa przy Prezyden- mi szikodlliwego dla państwa warehol
wOJ~kowych wskaZUJe, ~~ mÓWIOno cie RzpIitej jako najwyższym auto.ry- stwa". W' końcu rezolucja zapowiada 
m. m. o potrzebach arm] l w PolSc" . ' K' t· d ' 
których zreaJizowan'a do <T • ~ t?C1e, wyznaczony!? p~zez Oll:Sty UC,Ję, rozpoczęcie tworzenia naro ow?-pan-
kilku miesięcy SPoł~czeń~!~~ 6bec- ~Ilnego rządu, posladaJącego. Jed!10hty stwo-.yego oboz~ pr~cy. Rezoluc.la na
ność na naradzie obok ministra skar- l konsekw~ntny p~g.rax:n dZlał8:ma. Z I p.rawIa.c~y nawl~uJ~ do ostatmch u
bu i ministra przemysłu i handlu, pre- zadowolelllem przyjmuje do wIadomo- chwał Zjazdu sobotmego. (w) 
zesa Banku Polskiego i prezesa P. K. 
O. wskaZUje, że omawiano zasady po
lityki finansowej państwa, która od 
dłuższego czasu jest przedmiotem za
interesowania opinji publicznej. Po
nieważ w ostatnim czasie pojawiły się 
rozmaite pogłoski, wobec tego ogłosi
ło ministerstwo skarbu następujący 
komunikat: 

"W związku z rozpowiadanemi 0-
statnio pogłoskami o zmianie polityki 
walutowej prz-ez zmianę wartości wa
luty, ministerstwo stwierdza katego
rycznie, że pogłoski te są nawskroś 
nieprawdziwe." 

Jeżeli mowa o sytuacji wewnętrz
nej, to warto tu zaznaczyć, że grupa 
pułkowników miała wystąpić o przy
spieszenie terminu sesji nadzwyczaj
nej. W myśl brzmienia obecnej kon
stytucji, konieczne do tego jest wystą
pienie polowy posłów. O przyspiesze
nie zwołania sesji mają wystąpić ró
wnież posłowie i senatorowie, należą
cy również do koła rolniczego, które 
ostatnio wskazuje dość żywą ruchli
wość. \V łonie jego ma istnieć ten
dencja do połączenia się ze Stronnic
twem Ludowem w jeden obóz wiejSki. 
PomYSłowi temu patronuje podObno 
prezes koła, gen. Żeligowski. W zwią
zku z tern mówi się o wystąpieniu 1-
prośbą o indywidualne darowanie ka
ry działaczom ludowym z Witosem na 
czele, przebywającym zagranicą. 

Bardzo chara,kterys'tyczne dla obec
nej Sytuacji politYiCznej był zjaz.d par.. 

Wyjazd prem jera Koś(iałkowskiego 
Echa J'o~'inów pre'lnjera :łI profesore'm , Bartlem 

War s z a w a. (Tel. wł.) Rozmowy o godz. 17,15 do Budapesztu przez Wie
byłego premjera Bartla z premjerem deń. Do Budapesztu przybędzie pre
Kościałkowskim, zakończone w połu- mjer nazajutrz w godzinach przedpo
dnie, dotyczyły poglą:dów p. Bartla na łudniowych. Również wyjazd został 
wypadki lwowskie oraz sytuacji za- przyśpieszony, albowiem p. Kościał
równo we Lwowie, jak i w Małopolsce k<YWski wyjedzie w sobotę w połUdnie, 
wschodniej. Ponadto poruszono aktual- tak, że do Warszawy przybędzie w nie
ne zagadnienia polityczne. P. Bartel dzielę rano, by móc powitać premjera 
wyjeChał wczoraj o godz. 15 do Lw.o- belgijskiego Van Zeelanda w Warsza-
wa. wie. (w) 

Premjer Kościałkowski wyjechał 

WSZYSCY narodowcy 
zwolnieni z Berezy 

.lako ostatnich ~Inłono Wilheltna Barłyzela, Wł. Pachoł. 
czyka, Sw Podczaskiego i W. Borowskiego - W Berezie znaj. 

duj e się obecnie 66 komu nisłów, przewainie :l:ydów 

War s z a w a. (Tel. wł.) We wtorek I Wilhelma Bartyzela z ŻyWca, S. Pod
po połUdniu zwolniono z obozu izola- czukiego z Radomia, którzy przeby
cyjnego w Berezie Kartuskiej wszyst- wali w obozie już po raz drugi, oraz 
kich narodowców, a mianowicie Wła- I aresztowanego przed dwoma tyg<ldnia
dysława Pacholczyka z Częstochowy, mi studenta uniwE'..rsytetu warszaw-

lId:ego W. Borowskiego z Radomia. 
Paeholezyk był zesłany do Berezy 

po raz pierwszy przez starostę Krau
sego z Opoczna i przebywał tam 6 
miesięcy,. drugi raz zaś przez starostę 
częstOChowskiego Rogowskiego i prze
bywał ,1 miesięcy. Bartyzel przebywa.! 
obecnie 9 miesięcy, a poprzednio 6 
miesięcy. Pod czaski przebywał :po
przedniO 2 miesiące, a obecnie 5 mie
sięcy, 

Oprócz narodowców zwolniono rów
nież z Berezy 7 Ukraińców, z których 
dwóch przebywało tam od począ.tku 
założenia obozu odosobnienia.. t. j. od 
czerwca 1934 r. 

We wtorek przywieziono do Berezy: 
59 komunistów przeważnie z woj. 
lwowskiego i stanisławowskiego. Łącz
nie z 7 komunistami, którzy przebywa.
li dotychCzas w Berezie, znajduje się 
tam obecnie 66 komunistów, przeważ.. 
nie Żydów. Niezależnie od tego zostało 
wysłanych z woj. kieleckiego 27 działa
czy i agitatorów komunistycznych, a
resztowanych na terenie tego woje
wództwa. (w) 

Radość w Radomiu 
R ad o m. (Tel. wł.) W środę po

wrócili tutaj zwolnieni z obozu od
osobnienia w Berezie Bartuskiej 4: na.
rOdowcy, a mianowicie: p. Pacholczyk 
Władysław z Opoczna, Bartyzel Wil
helm z Machowa Podhalańskiego, Bo
rowski Witold i Podczaski StefAn, oby
dwaj z Radomia. Niespodziewany po
wrót ich wywołał wielki entuzjazm, a 
w powitaniu uroczystem wzięły udział 
wszystkie koła. (rh) 

Telegram "Orędownika" 
Redakcja "Orędownika" na wiado

mość o zwolnieniu p. Bartyzela i tow. 
z Berezy, wysłała do p. Bartyzela na
stępujący telegram: 

Niezmordowanemu bojownikowi 
sprawy narodowej i kolegom po po
wrocie z Berezy ślemy serdeczne ty
czenia. 

Niech tyje Wielka Polska! 
Redakcja "OrędownlkaffL 

Sytuacja we Lwowie 
War s z a w a. (Tel. wł.) Pomiędzy 

członkami komitetu pogrzebowego po.
ciągniętymi do odpowiedzialności za 
"bezczynność i nieudolność", znajduje 
się również profesor uniwersytetu, p. 
Kazimierz Zakrzewski, pisu~cy w cza
sopiśmie "Naród i Państwo". (w) 

-,Zer wanie na ofierze robotniczeJ krwi ... 
Na marginesi'e zajść w [zesło(howie, Krakowie i Lwowie 

Nie masz takiego wśród ludzi my
ślących człowieka, któryby zaptzeczył, 
że ofia.ra krwi jest jednym z tych naj
bardziej ważkich na szali ofiar czyn
nikiem, posiadającym wielki gatun
kowy ciężar. Przy tern sila tej ofiary 
jest tern większa im z większej wy
pływa świadomości celu dla jakiego tę 
ofiarę się składa. Dzieje Polski w ,do-

bie odbudowania państwa i po jego 
odbudowie były już nieraz widownią 
ofiar krwi. 

Zrazu lała się więc krew polska 
na pobojowiskach całego świata; prze
lewano ją. ze świadomością. ofiary dla 
rodzącej się jutrzenki swobody i w<ll
ności. Tam nawet, gdri.e tej świald-o
mości w pełni nie było ofiara rZUCOD,a 

na szalę ważyła. . stwie krew na ulicach Krakowa w r. 
. Polała siQ takż~ krew rzęsiście w )1923. Cel tej ofiary niewiadomy, Pol

roku 1920. Cel tej ofiwry był wiado- scy żołnierze ginęli. Wiadomo tylko, 
my iż aż na.dto widoczny. Masy pol- że "obrońcy" ludu socjaliści wraz z 
skie dawały i ponosiły te ofiary d1a. Żydami tę ofiarę spowodowali. Lecz 
Polski. Ofiara krwi była tak wielka, rachunek za bezcenną wartość ofiar 
jak wielki był cel, o który się walka krakowskich nie został wyrównany, 
toczyła. bo nie było wiełkiegJO eeln, celu świ~ 

Polała się już w niepodl,egłem pe.ń- ~ którybr, lI8BeeIdniał potrzebę, ko--
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Dleczność tej tragicznej hekatomby .. 
Trzy lata później znowu ofiary ... 
Po tem ucichł na jakiś czas me

loch, widocznie nasycony. Tu i ówdzie 
tylko od czasu do czasu ktoś odszedł 
w zaświaty. Niekiedy nie wiedziano 
nawet jak. 

Nadszedł rok 1936. Padają znowu 
ofiary i to coraz częst-sze. Ginę. ludzie 
anonimowo z podburzonego tłumu, 
bez żadnego wielkiego celu, bez jego 
świ.&domości, bez wielkiej idei. Ślepe 
ofiary tych, dla których głód i bezro
bocie polskiCh mas stały się doskona
łem narzędziem nrskich celów poli
tycznych. Wróg Polski i polskiego 
proletarjatu socjalizm i komunizm, 
wróg polskiCh zgłodnianych m8ls, dro
gą ich niewinnych w gruncie rzeczy 
ofiM" pragnie się "odrodzić" i powró
cić do znaczenia. 

To trzeba tu wyraźnie stwierdzić, 
bo tam nietylko komuna macza pal
ce, ale także druga żydowskoO-polska 
międzynarodówka. Tej roboty nie u~ 
kryją. udane "łzy" żydowsko-socjali
stycznej prasy, która drapując się na 
rzekomych obrońców poOlskiego proOle
tarjatu, który ginie na ulicach mi8lSt, 
zbiera "oOfiary" pieniężne dla rodzin o
fiar tych wydarzeń. To nie ukryje w 
żadnym wyp8ldku bją.cego w oczy fak
tu, że prasa ta wyraźnie żeruje na o
fierze krwi BoOgu ducha winnych bez
roboOtnych Polaków. . Moloch socjali
styczno-żydowski zaciera ręce z rado
śc.i i prÓbuje płaci<~ rachunek za prz'&
lanę. krew pOlską. zbieraniem pienię-' 
dzy od różnych żydowskich Bund ów, 
s/lJdzą.c, że żydowskie srebrniki będą. 
mogły osuszyć łzy, krwawe łzy pol
skich ocieroconych matek i dzieci. Nie 
masz dziś większej hańby dla uczci
wego Polaka jak patrzeć na to maka
bryczne zjawisko, gdz.e krew polskę. 
prólYuje s~ę wysuszyć źydowskiemi 
srobrnikami. W języku socjalistycz
no-źydowskiem nazywa się to "soli
darność proletarjatu bez "różnicy na
roOdowości", z tem oczywiście, że ginę. 
wyłą.cznie Polacy, a Żydzi spieszą. z 
"ofiarnością. Ił! 

RównoOcześnie "towarzysz" Nie-
działkowski w "Robotniku" wyraźnie 
mówi, że ofiar można unikną.ć tylko 
",tedy; gdy będą. rządy socjalistyczne 
i gdy się zrobi "gospodarkę Wanową.". 
Wiemy, że w tem tkwi sedno rzeczy, 
~. e rzuca ęię' bezrObotnych na ulicę, 
1)y ich koOsztem 'dać Polsce komintern 
Br. 2 z j.akimś Żydem X lub Y na.cze
leo Nie chod·zi tli Q żołądki bezrobot
Ilych, bo dla tych co zginęli jest już 
obojętne, idzie tu o cele polityczne 
żydowsko-poOlskiego bolszewizmu. 
. Tej robocfe pnypatrywać się bez

c"Zynnie nie moOżna., bo cele II i III 
międzynarodówki są nie warte ani 
kropli krwi polskiej, kt6~amoże słu
żyć tylko wielkim i świętym napraw
dę celom. 

Tej robocioe nie trooba przeciwsta
wi.ać bagnetów polskich, bo Żydom i 
ma.rkisizmowi o to wł~nie chodzi. 

Lecz podszepty agitatorów trzeba 
zastą.pić nietylko chlebem, ale także 
wielkę. wiaJTą w wielkie cele narodo
we, polskie. 

To wrelkie zadanie spoczywa wy
. łą,cznie na. Obozie Narodowym, który 
tym obcym szafarzom polskiej krwi 
musi dać zdecydowaną odprawę· 

I. R. 

DUlie dvmisie 
Opinja publiczna w Polsce ze:lektry

zowana. został·a pOOla.nemi jednego dnia. 
przez źródła urzędowe wia<lJomościami 
o dymisji dwóch bardzo wybitnych oso
bistości obozu ",sanacytjnego". Pierwsza 
z tych wiadomości brzmiała, ie. p. Pre
zydent Rzeczy.pospolitej, p,rzychylają.c 
się do uchwały Rady Miniswów, zwol
nił wojewodę krakoOwskiego Kaz;~mie
rz.a Świtalskie.go z zajmowanegOo stano
wioSka. Druga dymisja. dotknęła b. mi
nistra skaa-bu IgnacegOo Matuszewskie
go, którego premjer KościałkOowski 
zwolnił ze stanOowiska przewodnioząee
go komisji oszczędnościowo • odldlłure
niowej dla samru-z!\,dów. 

Obydwie te dymisje niewątpliwie po.
zostają w zwią,z,ku z a.ktualną sytuacją 
polityczną. O ile choda;i Q p. ŚwitaJ
ski egoO , to zbliżony 00 rZllidu ,,,Kurjer 
POoranny" twierdzi, ze "pomię.dzy rzą
dem .a dymisjOonowanYllll dygnitarzem 
k!rakow~im rokt nie dosruka się różnie 
pcrlitycmycll lub ideologicznych". 
~zedlsta wi Wf>ZY następnie dJzia.ł.a.lność 
polit.yczna. p. ŚwitalskJego i jego r~ę VI 
obozie piłsudczyków prz,e.ci i po prZEl
wrocie majOowym, organ lewiCy .,sana
cyjnej" wywodzi, iż ,,gdy rząd nabrał 
prze.konania, że ponosi on (p .. Świt~l
'ski) wmę za bol~ ~ ~w-

; g 

skle, nie. z&wah8Jł się ,prud wycil\l8'.nię-. wY'ratnie .winę ~ą. :te wy,padlki uzu~a na ll'Ym na. rządowym wekslu progr8iID.o
ciem z tegOo przekOonania ostatecznych p, ŚwitaIskiego wniosek, zgłoszony na wym,pO!ożył swoje żY'ro. W:,r.eszcte "l;1l~,: 
konsekwencyj". . posiedzeniu krakowskiej rady miejskiej dawno ukazał się w "Gazecle . polskIej 

Zdaniem cytowatl&gOo , ganu dymi- przez klub radnych PPS, . . nOowy 8Ir~y,~ul p. Matu:>.~:wekl-ego I? t. 
sJa p. Świtalski,ego jest .,aktem Q ·don-io- PowodJy zatem dymisji p. ŚWItal- . .,Pięć ~lleslęc,Y. def~acJI: zarzucaJąc~ 
slem znaczeniu mOoralnem", jest ona za- Sikiego tkwią w jego urzędOowej działal- l'Z·ądOWl rozb~ezność. mlęd.zy słowamI 
stosowaniem ,,kodek·su moralności vu- ności. Inaczej, jak się' zdaje. przedsta- i czynami. 
blic:z;nej" prz,ę.z obóz rpiłeudczyMw, któ- wia się sprawa p. MatuszewskiegOo, kt6- W niedzielę, 19 hm., "Gazeta. pol,ska" 
ry "nie pogu-ążył się w rna.fijności i wy- TY zOostał zwolniony z urzędowego sta- z.o.stala po raz pierwszy za swego ist
godnictwie, w kontemplacji dlni minio- nowi.ska chyba · hie dlaWg'o, jakoby tle nienia. skonfi.skowana za artykuł, po
nych". przeprowadlzał oszczędności i oddlruże- święcony - według wyjaśnienia redla~ .. 

,,K1.Ll'jer Poranny" nie podaje ani ze nie w samOorządach. A więc dlaczegOo? cji - ostatnim wydarzeniom na tererue 
strOon rzą.dlowej ani od siebie, ·na czem W tym drugim wypadku nie może- k-raju. Widocznie ocena. tych wydiarzeń 
polega owa "wina za bolesne wypadki my powołać się na analogiczny do po- przez Oorgan rządowy nie znalazła uzna
kraJwwskie". któr.a spowodowała. pocia,.- prz.edlniego kOomentaJrz. Zachod'zi tu na- nia czynników rządOowych. W kołach 
~nięeie ,p. Świtaiskiego do osobistej 00- toOmiast ciekawe następstwo faktów, z dziennikarskich utrzymują, że autorem 
pOowiedzia.lności moralnej . BiOorąe pod którego można wysnuć pewne wniooki. skonfiskowaIl>ego arty'kulu był p. Matu
uwagę. ż·e p. ŚwitaIski działał w tych P. Matuszewski, niezależnie od prz.e- szewsiki. Na drugi dzień po konfiska
wypadkach ja.ko szef wOojewódzki.ej ad- wodnic twa w kOomisji oą.zczędnoŚciOoWo- cie .. ,Gazety Polskiej" jej naczelny re
rninista:aeji i zwie.rzchni'k miej,scowej oddłużeniowej dla samoOrza,dów, rwa- daktor i publicysta otTZymał dymisję z 
policj.i, można ustalić jego odpowie- g1uje "Ga.zetę Polską" i jest jej naczel- urzędOowego stanowiska. TOo następstWoO . 
dlzialność za usunięcie robotników z nym ,publjcystą.. W jesieni ubiegłego faktów ma SWOoja. polityczną wymow~ 
okupowanej · przez nich fabl'Y'ki "Sem- roku p. Matuszewski ogłosił w redlago.- Dwi~ przedstawione wyżej dymiSje 
perit" i za ~źniejsze następstwa tej in- wany.m przez siebie Oorganie cykl aa-ty- są z,namiennynn wyrazem wewnętrz. 
terwencji. kuł·ów p. t. "Co i jak", w których wyło- nych stooUJnków. panujących obecnie w 

Pewne aluzje w tym kierunku za- zył program t. zw. polityki deflacyjnej. jedJnolitym i zdyscyplinowanym do nie
wierała interpelacja, wniesiona w sej-I Gcl,y wkrótce potem powołany został no- dJawna obozie piłsudczyków, którego nar
mie przez posła krakowskiegQ p. P~ wj rzą.d i jego kieJ'ownicy. wystl\lpiH z czelną d!ewi,zą. byŁa. zawsze "współpraca. 
chmarskiego w dwa dni po tk.rwawych takim samym ·p.rogramem, p. Matuszew- z rzą,dem". M. K. 
wY'Pa:d1kach z 23 marca. Zupełnie zaś ski OogłOSił &rtytkuł p. t. ,:rak", w kM-

Zydzi to panice uciekała z Jal v!" 
Tysiące domó'w, opuszczonych p1rzez żydów, A'rabi spaUO - żydzi wzywają rząd 

o pomoc - MUlulmani1e będą kontynuowali straj'k aż do zwycięstwa 
p a ryż. (p AT). Agencja HaV8Isa 

donosi z Kairu, że większość sklepów 
uabskich w Palestynie jest zamknię
ta. Sklepy żydoOwskie otwarte są jedy
nie w dzielnicach żydowskich. Przy
wódcy muzułmańscy jednogłośnie po
stanowili kontynuować strajk aż do 
chwili uwzględnienia żą.dań arabskich. 
to zn. całkowitego wstrzymania immi
gracji żydowskiej do Palestyny oraz 
wydania zakazu kupowania ziemi 
przez Żydów. DoOnoszą. Q szeregu no
wych incydentów antyżydowskich w 
różnych · punkt8loh ' PalestYnY. 

Paryż (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Kairu: Otrzymano następują
ce telefoniczhe doniesienie z Jerozoli
my: Żydzi, stanowią.cy w Palestynie 
5 proc. ludności mUZUłmańskiej usi
łują. unikną.ć prześladowań, koncen
trujq.c się w większych miastach i 0-
puszczają miejscowości, w których 
mieszkali rozproszeni i byli zbyt na-' 
rażeni. 

Masowa ewiakuacja Jaffy przez 'l,y
dów, uciekających do Tel Awiwu 
trwa, opuszczone domy są natych
mi.a:st PoOdpalane. WybuchłQ wifłle 

P ()ŻIU'ÓW, podsycanych przez wiatr. 
Dziś zrana spłonęło w Jaffie tysiące 
domów, przyczem strażacy bYli bez· 
silni wobec pożarów. W całej Pale-

.stynie panuje wielkie wzburzenie. 
Dzienniki żydowskie, które ukazały 
się w szerokich czarnych Oobwódkach 
wzywają. Q pomoc rządu, oraz piętnu
ją. prześladowców, oskarżaję.c ich ot
warcie, że działają. naskutek instruk
cyj, otrZYmanych z zagr.anicy. W 
Jaffie zmarła. jeszcze jedna ofiara. ~ 
statnich l'Qzruehót 

. r 

TajemnIca dro'lYlny prądu w P01'8Ce wyjaśftla Się 

~IJfr l~ema~~owallilrani[lnJ[~ WJIJ~~iwaaJ 
P~rzy pomo1cy szyfra, konsorcJum ele:k1rownl warszawskiiej rozmyślinie powi'ększało 

koszty inowacy]' i renowacyj, aby uzasadnić czemś drożyznę prądu el,ekt!rycznego 
Warszawa. (Tel. wł.) · Do . wy

działu handlowego są,du oOkręgowego 
w Warszawie wpłynęły dokumenty w 
zwią.zku z wyznaczoną. na dzień 10 bm,. 
roOzprawą. merytoryczną, zarzą.du mia
sta Warszawy przeciwkoO konsorcjum 
elektrowni warszawskiej. 

Okazuje się, że podczas ' ba:dania 
ksią,g i dokumentów przez sekwestr 
sądowy natrafiono na tajemnicze listy, 
pi.sane umówionym szyfrem, które sta~ 
nowiły korespondencję między zarz.ą,- · 
dem warszawskim i grupą f,rancuSlką.. 
Od-czytanie tych listów nasuwa. dużo 
trudnośei osoObom niewta.jemnic~~ 
nym. 

Sędzia handlowy, p. Jan Gebethnel', 
który kierował ekspertyzę. sądową, 
zwrócił się w tej sprawie do reprezen
tanta koOncesjonarjuszów byłegoO dyrek
tora elektroOwni, inż. OpęchoWl~kiego, o 
wydanie klucza. a.le ten odmówił i 0-
świadczył; te egzemplarze żo!:!tały za.
brane . p'l"zez francuskiego ~'1'ektora 
Enauto, przed jegoO wyjazdem z PoOlski. 
Częość doOkumentów dało się jedDiakże 
oOdcyfrować na podstawie porównywa.
nia poszczególnych listów. 

Okazało się, że szyfrowan& kores. 
pondeOocja dotyczyła roOzmyślnego po
wi~szania. kosztów inwestycyj i !"eu(). 
wacyj, a toO w celu, ażeby uzasadnić 
drożyznę prądu elektrycznegoO. Zyski 
takie oznaczane były słoOwem "bien
zin". Jedną z najistotniejszych w !u
lansie pozycyj, a. mianoOwicie rozra,
chunki z centralę. towarzystwa elek
trycznOŚCi w Paryżu, figuroOwały st~ 

pod nie nie mó",iQiCą nazwą "rómych". 
Tak samoO są dokumenty, d ot y c zą.c e 
wydatkowania olbrzymich nieraz }.{wot 
beż podania odbiorą. Na krótko przed 
ustanowieniem sekwestru wypłacono 
komuś ~5.000 zł bez wymienian.ia w 

rachunkach odibiorców. Dopiero n& 
skutek zapytania sekwestru sądowego 
zarząd towarzystwa w Warszawie 
przyją.ł tę sumę na swój rachunek, nie 
podając jednak, k()mu i za coo została 
wypłacona. (w) 

• 

Wojska włoskie odparłe od Adis Abeby 
Bitwa, w kt6rej Wlo's,i poni·eśli klęskę, m,iala Nę ł'<O#egrać 

'W pobU;.t.u g6ry T .armabir 
L o n od y n. (BA~. Reuter oonoOsi która. trwała !ptrzez -cały wczorajszy 

z Adlis Abeby, i1ż; wedle oOtrzymanych dzień. Kolumna włoska. miała z.osW 
tam wiadomości usiłOowania kolllllffi,oy zmuszona dOo odlwll'otu podczas nocnego 
włookiej, !prowadzącej ofensywę w kie- at~u. Ksi&.i;ę na..stępca trOonu przyhył 
runku stolicy oOdI S1.r<my Bessie, miały .do Adis AbebY' celem Q'rgani'Zowania (). 
zostać Oodparte w -PQbtliw góry Tarma- brony stolicy. 
biJr ·przez woi~ abisyńskie po bitwie, 

. . Ustawa o uboju 
War '8 z a w a (Tel. wł.) Dziennik 

Ustaw z dnia 21 b. m. oOgłasza ustawę 
o uboju zwierząt gospodarskich, oraz 
trzy inne usta.wy droObniejsze. (w) 

Ustąpienie ks.longołłow'iCza 
War s z a w a (Tel. wł.) Ks. prof. 

Bronisław ŻoOngołłOowicz U1Stępuje . z 
dniem 30 kwietnia. ze stanowiska pod
~ek'l"etarza stanu w ministerjumW. R. 
i O. P. oraz ze stanowiska profesora 
uniwersytetu wileńskiego i przecho
dzi w stan nieczynny. · (w) 

mą.ki pszennej od 0-20 pr()c. notow~ .. 
ny jest po 34,50-36,25. 

Alilb. Francji w Berlinie 
przybył do Paryża 

.Doceaf .Dr. mecf. Zwyżka cen pszenicy 

p a ryż (P A T). Agencja Havasa. 
komunikuje: 45-minutowa rozmowa 
min. Flandina z ambasadoOrem Fran4 
eji w Berlinie F!l'aIlcois Poncet porni
mO-zainteresowania, jakie wzbudziła 
naskutek obecnej sytuacji międzyna
roOdowej, nie posiadała żadnego szcze
gólnego znaczenia politycznego.. Fran
oois POll'cet skorzystał z p'Tzerwy w 
działalności dyploOmatycznej z okazji 
wyborów wziął 10-ciodniowy urlop. 
Koła oficj.a.lne zaznaczają., że wizyta 
Francois Ponceta miała wyłącznie na 
celu zapoznanie min. Fla.ndina z wra
żeniami ambas8ldora. odaa.illie m\1A1 
cji polityczIlĄi R~~ 

Benedy lct Dy lewski . War ~ z a Vf a. ~ AT.) W dniu. 22 
' . . bm. na gIełdZIe zboOzowo-towaroOweJ w 

choroóy uszu, nosa, l gardła, cho.rohy mowy Igłosu I Poznani'l zanotowanoO ZWyżkę . cen 
Z.ócfi, BaadarsIdego ~z. m. :I pszenicy dl;) 21.75-22.00 oraz wszyst-

Pn.gjllt.e"" 4 .. ' •• poz. ,.*.J. "'1'80 kich g~tunków mą.ki. psz~nnej o 50, gr 
. • N05 11& 100 kg. ObeCl'lif) pierwszy gatunek 
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Onegdaj wyjechał z Poznania d) Warsza
wy, by stamtąd udać się do Triestu a na
stępnie do Chin prefekt apostolski w Chi
nach ks. Ignacy Krause. \V czasie :pobytu 
w Polsce ks. prefekt Krause wygłosił 
przeszło 100 odczytów. Na zdjęciu od te
wej ks. Witaszek, rektor arcybiskupiego 
seminarjum w Poznaniu, ks. dr. Kowalski 
i ks. pref. Krause na dworcu w Poznaniu. 

Bezpłatne fotograf je 
narodo'wcó'w 

W I' Z e Ś n i a. (Tel. wł.) W tyeh 
dni.ach otrzymali pp. Bą.czkiewicz 
Wacław, kierowni.k koła S. N., Jan
kowski Franci,gzel{, kierownik obwo
dowy z Pyzdr i Aleksander Broniar
czyk z Zapowiedni zawiadomienie, by 
stawili się na posterunek P. P. w Py
zdrach. Gdy weZ\vani przybyli, zostali 
Sfotografowani. Na zapytanie, na co 
potrzebne są ich fotograf je, nie otrzy
mali odpowiedzi. 

Również został sfotografowany p. 
Suchorski ze Spławia. r. w. 

Dziwne ••• 
Rekord "sprawności akwizycyjnej" 

zdobyŁ sobie Pallstwowy Instytut Ekspor
towy w najnowszem s,,,-em wydawnictwie 
w języku angielskim p. t. "Poland's E'{
port Goods" (polskie towary ek'lportowel, 
l,tól'e zawiera 9 stron treści redakcyjnej, 
a 122 stron ogłoszeń. Bylibyśmy peŁni 
uznania dla sprawności handlowej Insty
tutu, gdyby nie ta okoliczność. że Warun
ki konkurencyjne Instytutu na rynku 
ogłoszeniowym są wyhitnie uprzywilejo
wane, gdyż jako instytucja paJlstwowa, 
powolana do popierania wywozu, posia
da on przemożny wpływ na firmy ekspor
towe, od których z łatwością może "akwi
rować" ogloszenia do wydawnictwa o 
niecodziennym stosunku treści redakcyj
nej do części inseratowej. 

Koszt. jaki wynikł dla firm z racji 
ogloszenia się w CYt. wydawnict'\'ie, wy
niósł conajrnniej 366 tysięcy złotych (po 
300 zł za stronę). Czy druk tej jedno
dniówki - że się tak wyrazimy - wy
niósł 366 tys. zlotych? A jeżeli nic, to 
czy P. I. E. może zarabiać na akcji pro
wywozowej? 

Numer 96 - ORĘDOWXIK, piąteli, dnia 24 kwietnia 1936 = Strona I 

Przed procesem o zajścia krakowskie 
40 o'sób, podejJO~anych o wytvolani·e kJOtvawych ~ajść, po

~ost(lje nadal w wię~ieniu 

Kra k ó w, 22. 4. - 'Jak donosi pn
sa .żydowska, dochodzenia w sprawie 
wypadków krakowskich prowadzone 
są. w szyb-kiem tempie. Należy się spo
dziewać procesów, związanych z zaj
ś,ciami na ulicach Krakowa w maju 
i czerwcu, w dwóch grupach. 

Jedną grupę procesów stanowić bę
dą. rozprawy o kradzieże towarów z 
wystaw sklepowych i kilku wozów 
przejeżdżających z towarem ulicami 

Krakowa. Drugą grupę stanowić będ,ą. 
procesy polityczne i rozprawy o zakło
cenie ładu i porządku. Prawdopodob
nie oskarżenia drugiej grupy zostaną. 
zebrane w jeden wielki proces. 

'V miarę przeprowadzania docho
dzeń niektórzy podejrzani są. zwalnia
ni. Z przeszło 80 osób, aresztowanych 
w okresie ekscesów w Krakowie, po
zostaje obecnie w więzieniu karno
śledcze m ponad 40 osób. 

Rzemieślnicy z Lublina 
nie chcą obradować z Żydami 

P 'o ~l()o;i.ełł·itu odpowiedn-ich o'świadc~eń Polacy opuścili 
salę obrad 

L u b l i n. (Tel. wł.) Projekt nowe
go 'statutu dla celów rzemieślniczych 
wywołuje ze strony świata rzemieślni
czego wiele protestów. Ponieważ miał 
on być zaopinjowany przez poszczegól
ne Izby Rze~ślnicze, przeto w zwią.z
ku z tem lu1Jelska Izba Rzemieślnicza 
zwołała zebranie cechów celem omó
wienia tej sprawy. Niestety cechy nie 
mogły należycie prr.ygotować się do 
dyskUSji, gdyż nie otrzymały odpisów 
projektu. 

N a zebraniu doszło do demonstra~ 
cji. Przedstawiciele rzemiosła pol
skiego oświadczyli, że nie chcą. oma
wiać sprawy statutu łącznie z Żydami, 
których na zebranie przybyła dość du
ża ilość. Po złożeniu odpowiednich 0-
świadczeń rzemieślnicy polscy salę 
zebrań opuścili. Sprawa statutu dla 
cechów omawiana była w niedzielę 19 
bm. na zjeźdr.ie ogólnopolskim, który 
odbył ,się w Warszawie. 

laiścia na Uniwersytecie Jagiellońskim 
J.llod,~ie;i nie dopuściła do odc~Y'tu prof. S~ytnanowskiego 

Kra k ó w, 22. 4. Na dzień dzisiej
szy zapowiedział Akademicki Zwią.zek 
Pacyfistów, będący ekspozyturą skTaj
nej lewicy na U. J., odczyt osławione
go pro f. U. W. Szymanowskiilgo, któ
ry chciał policję sprowa,dzić na uni-

OXFORD - CA.~IBRIDGE 

wersytety polskie. N a uniwersytecie 
zebrała się grupa młodzieży narodo
wej, która zawiesiła na drzwiach 
transparent, wzywający do bojkotu 
odczytu i zablokowała salę. Równo
cześnie wznoszono okrzyki p.rzilciw 

Studenci angiellskich uniwersytetów Oxford i Cambridge rywalizuja, ze Boba, nietYl
ko na Tamizie, alle równiez na p'lałlszy ez.:rmierczej. Na zdjęciu fTagmenlt zawodów. 

List b. socjalisty łódzkiego do "Orędowni'ka" 

Żydom i komunizmowi oraz na cześć 
Obozu Narodowego. 

Po pewnym czasiil wtargnQła na. 
uczelnię bojówka pijanych mętęw ko
munistycznych, wywołują.c star-;:ie, 
które zakończyło się znisz'czeniem 
kilku sprzętów uniwersyteckich i po
turbowaniem kilkunastu Żydów i ko
munistów. Rozlano butelki z kwasem 
i rzucono kilkanaście jaj. ' 

Rektor U. J. prof. Maziarski wkro
czył na uniwersytet i zebranie rozwią
zał. Zapowiedział ponadto rozwiąza
nie Akademickiego Zwią.zku Pacyfi
stów, który nie pierwszy raz wywołu
je na uniwersytecie awantury. Mło
dzież narodowa, wypełniając WOw 
rektora, opuściła uczelnię. Pod uni
wersytetem policja aresztowała jedne
go komunistę· 

. Echa zajść w Otwocku 
War s z a w a. (Tel. wł.). W zwią·zktt 

z wybuchem bomby, która poczyniła 
znaczne szkody i spowodowała pożar, 
aresztowano kilkanaście osób, których 
nazwiska trzymane są. w ta.temnicy. 

Pisma żydO'Wskie obliczają straty 
na 30 do 40000 zł. U komendanta po
sterunku policji w Otwocku interwe
njowała delegacja ludności żydow
skiej, wobec której wyraził przekona
nie, że zamachu dokonali. sprawcy 
zamiejscowi. -------
Chleb dla Polaków 

W mieście Brzeziny, woj ew. łódz
kie, niema Polaka zegarmistrza-jubi
le<ra. Brak jest także czapnika i szkla
rza. Miejscowość liczy 15 tys. mie
szkańców. Bliższych informacyj u
dzieli: Władysław Pachowski, Brz.ezi
ny, ul. Lasockich nr. 17. 

* W powiatowe m mieście Lomża jest 
do wydzierżawienia dla Polaka zakła,d 
fryzjerski, składają.cy się z dwóch po
koi. Zakład mieści się w dobrym 
punkcie (naprzeciw są.du okręgowego 
i kated'l'y). 

* Na targaeh i jarmarkach w Brze-
zinach, Jeżowie i Koluszkach potrzeb-; 
ne są. polskie stragany z gotowemi u
braniami męskiemi i damskiemi. Tar
gi odbywają. się w Brzezinach w każ
dy czwartek, w Jeżowie (15 klm. oct 
Brzilzin) co środQ, w Koluszkach ($ 
klm. od Brzezin) co wtorek. Informa,
cjami służy: Wł. Pachowski, Brzezi
ny, ul. Lasockich 17. 

* Dobry radjotechnik zechce podae 
warunki. Istnieje możliwo~ć uzyska
nia posady w Zakopanem. Zgłoszilnia. 
należy kierować pod adresem: inż, 
Bolesław Jurski, przedsiębiorstwo e.
lektrotechniczne, Kraków, ul. Jagiel
lońska 4. 

* W mieście Tarnowie (Małopolska.), 
liczącem 50 tys. mieszkallców, po
trzebny jest Polak czapnik. Czapnic
two opanowane jest całkowicie przez 
Żydów. Niema również po}skiego 
handlu żelazem (same żydowskie 
składy). Pomoc spoleczeństwa pol
skiego zapewniona. Zgłoszenia przyj
muje: radca Józef Manaczyński, Ks. 
Skargi 11a. 

Pisma polskie p'l'osimy o p'rzedruk. 

c zytaJcie i abonujcie 
"Jłusłracie Po1ską" 

Zresztą, nie w tem sedno rzeczy. Leży 
ono gdzieindziej. Oto na l,ażdej SITonie 
zaznaczono. że Pallstwowy Instytut Eks 
portowy udziela bezplatnych referenCyj 
o każdej z firm ogłaszających się. Po
mijamy okoliczność, że stanowi to pew
ne uprzywilejowanie dla firm, które In
stytutowi udzieliły zlecenie ogloszeniowe, 
Natomiast wydaje się nic ulegać wątpli· 
wości, że każda z firm, której P. I. E. J
możliwit zamieszczenie ogłoszenia w 
swem wydawnictwie, jest firmą godną za
ufania. Innemi słowy: zamieszczając in
serat. Instytut wydał milcząco jakgdyby 
"świadectwo solidności" odnośnym inse
rentom. Tymczasem, co się olmzuje? 

Oto, jak stwierdza "Gazeta Handlowa" 
(nr. 86), wśród inseratów znajdują się 
również ogJoszenia firm conajmniej ... nie
pewnych. Jednej z takich firm publicz
nie i z należytem udokumentowaniem 
zarzucono wpmwad7.enie w bląd konslI
mpnta co do wagi i gatunku towaru . 

• • 

~ ~I~ fYJ! II [1!rW~nill i[ 1 
. Wlaściciel znów innej firmy zostal w 
s'I'ioim czasie osadzony w kryminale za 
dzialania na szkodę wierzycieli... 

P. P. S. w szeregu z komunistami - Niedyskrecje z terenu łódzkiego 
Dziwne ... 

* 
Ł ód ź, 22 kwietnia 

Jeden z wybitnych działaczy socja
Tygodnil;: "Samorząd" (nr. 14) zamie- lis tycznych na terenie Łodzi po wy

ści! artykuł p. inż. Światoslawa Nowic- stą.pieniu l PPS-u nadesłał nam po
kiego p. t. "Walka gmin i powiatów z za- niż,sze uwagi z prośbą. o umieszczenie: 
pluskwienirm mieszl(ań". Autor stwier- I Dla uważnych czytelników socjali
dza. że "samorząd powiatowy jest POW')- stycznego "Tygodnia Robotnika" 
łany do czuwania nad tą kwest ją na mo· 
cy art. 2 i 4 zasadniczej ustawy sanitarnej stwierdzony jest fakt, że od pewnego 
z dnia 19. 7, 1919 r.". czasu przeszedł on na tory wyraźnie 

Plusl{wy są stworze.niami przykremi komunilItyczne. Coraz więcej ukazuje 
i niehezpiecznemi dla człowieka. Wszyscy się w tern piśmie artykulików, za
to dolJrzr wiemy. Ale dalibógl - chwalają.cych Sowiety i ich politykę 
czemze ten biedny samorząd ma się k 
wreszcie n i e zajmować? Czyz walka z zagraniczną Niejeden czytelni tego 
pluskwami nie należy do... "inkjatywy pisma przypuszcza, że Z. S. R. R. to 
Pl'J'Wa.tDei'\!, jedna wjelika idylla pacyfistyema., ie 

= jeet to pet~wo. pI'~nl)Ce uszez~.liwi{ 

świat ideą. pokoju, że wszyscy poza 
Sowietami - to "rabusie imperjali-
styczni" i t. p. , 

Na łamach "Tygodnia Robotni:ka" 
powiewa eebulkowo-czosnkowym za
pachem Wsehodu i jednolitego frontu 
robotni-czego wespół z komunistami. 
Skrajne skrzydło bolszewickie "troc
kiści", wyrzucone za ideolog}ę ,.per
man.entnej rewolucji" nawet z granic 
Sowietów (razem z Lejbą. Troekim) 
znalazło gośeinę i uznanie w PPS-ie. 

Niedawno "Tydzień Robotnika" po
dał warunki umowy połą.-czeni& PPS. 
z "trocki5tami" w Polsce. 

Nie 5&opQmina.jQ.l.Y.« 1Je ... k~i.śQi" 

reprezentowali kierunek wywoła.nia 
rewolueji w państwaoo. ościennych. 
Traktowali państwo pol,skie j,ako 
przednią. straż "kontrrewolucji impe
rjalistycznej", nazywają.c Polskę "bry .. 
tanem kapitalizmu światowego". Obee
ny kjerunek Stalina zwraea więcej u
wagi i sił na tak zwane "budownictwo 
soejalistyczne", aniżeli zagadnienia. ze
wnętrzne "Kominternu", 

Od pewnego czasu zamilkł w "Ty
godniu Robotnika." naczelny jego re.
daktor "towarzysz" Zaremba w ob:ro
nie swego dawnego kolegi z PPS-u 
ża.'I'S'kiego, więzionego za "niebł~ 
dio.inost'· w Sowietach. PirzestaJy s;iQ 



ukazywać w tem piśmie protesty w 0-
bronie więzionych socjalistów w S0-
wietach; "mieńszewików" i socjal
rewolucjonistów, ginę.cych w łapacb 
inkwizycji sowieckiej na wyspach So
łowieckicb. Natomiast rozlegają. się 
protesty z powodu ostatnicb aresztów 
w Polsce jaczejek komunistycznych 0-
raz coraz natarczywsze domaganie się 
legalizaCji partji komunistycznej w 
Połsce. Pozwolę sobie zapytać "towa
rzyszów", dlaczego to sojusznicy PPS, 
komuniści, nie realizuję. jednolitego 
frontu robotniczego u siebie w Sowie
tac-h? Dlaczego nie wypuszczają. z wię
zień socjalistów i bezpartyjnych opo
zycjonistów? Dlaczego tam bez przer
wy pod różnemi formami szaleje bar
barzyńsko-azjatycki teror? Dl8lCzego 
komuniści stosuję. dwie miary postę
}>owania, a mianowicie jedną. na uży
tek wewnętrzny i drugą. na zewną.trz? 
Dlacliego na terenie zagranicznym dla 
pomocy więźniom komunistom orga
nizują. "Mopr", a u siebie traktują 
więźniów politycznych, jak psów bez
pańskich? Odpowiadają. na to zwykle: 
"w. Sowietach chodzi o obronę państwa 
proletarjackiego, a gdzieindziej o de
strukcję państwa burżuazyjnego". 

A więc PPS, która kiedyś walczyła 
o niepodległość, znalazła się razem w 
szeregach z największymi destruktora
mi państwa polskiego. Łamańce tak
tyczno-programowe p. Zaremby budzą. 
już poważne obawy nawet wśród odda
nycb od lat wielu członków PPS-u. 
"Tydzień Robotnika" tak w Warsza
wie, jak na prowincji, w cbarakterze 
korespondentów opanowały młodocia
ną szmatławe żydki, przeważnie syno
wie kupców i licbwiarzy żydowskich. 
Żydzi są. znani zawsze z roboty aseku
racyjnej na dwa fronty. Ojcowie ~a
cuj.ą. w licbwie, paskarstwie, handlu 
i przemyśle, a synowie dla· ewentual
nych możliwości pracują. w stronnic
twach socjalistycznych i komunistycz
nych, byleby interes szedł ... 

Było tego doŚĆ nawet "towarzy
szom" łódzkim, gdzie przeciwko dyk
taturze żydków powstała dość ostra 
opozycja. W PPS-ie nie wolno wystę
pować przeciwko Żydom, bo każdy 
członek tej partji wylatuje zato, jak z 
procy. Popieranie żydków i żydówek 
w PPS-ie łódzkim należy do obowię.z
ków robociarskicb, postępowych i so
cjalistycznych szabesgojów. Każdy ży
dęk i żydówka w partji SOCjalistycz
nej nie chcą. pracować skromnie. nie
z\'iani, ale pChają. się zaraz "na afigz··. 
Podobno w Warszawie współpracow
nicy "Tygodnia Robotnika". Żydzi, 
cbcę. zorganizować strajk w tern so
cjalistycznem przedsiębiorstwie. Była
by to prawdziwa heca. 

Wśród robotnic łódzkich, zorganizo
wanych w PPS-ie, wybucbł() dość ostre 
oburzenie swego czasu przeciwko na
stępuję.cemu faktowi: Niejaka M., Ży
dówka. odbiła Polce męża. Począ.tkowo 
mę.ż płaCił na żonę i dzieci, a dziś w 
imię "etyki SOCjalistycznej" żona przy
miera głodem, a dzieci nie m.aję. za co 
dalej się kształcić, Żydówka zaś triu m
f~je. Tfu! ... Dziś mą.ż dostał rozwód, 
wzię.ł ślub cywilny i realizuje w ży
ciu rodzinnem "Judeo-Polskę". 

. "Tydzień Robotnika" od dłuiszego 
czasu stał się cuchnąc.ą. spółką. żydow
slP:ł-, do której spływają. wszelkie nie
czystości. Szeregiem napaści i o
szczerstw gadzinowiec socjalistyc'zny 
przy pomocy czynnej żydków-współ
pracmvników stara się szczególnie n& 
terenie łódzkim poderwać opinję. znie
sławić ośmieszyć, obrzucić błotem lu
dzi, stoją.cych na czele instytucyj ,spo
łecznych lub zawodOWYCh, będę.cych 
solą. w oku "Tygodnia Robotnika". 

Jest w tych napaściach pewna me~ 
toda. Wykazuję. robotnikowi, że spo
łeczeństwo polskie wraz z jego przed
stawicielami, to banda wyzyskiwaczy, 
a jedynymi obrońcami interesów ro
botnika, to czerwoni towarzys'ze: bflz. 
skazy i zmazy, socjaliŚCi i ich uprzy
wilejowani kombatanci Żydzi. W na
paściach, umieszczonych w "Tygo
dniu Robotnika", przejawia się perfi
dja i złośliwość żydowska, cechy, któ
re charakteryzują. tylko mściwego Ży
da. Odpowiedzi i sprostowania "Ty
dzień Robotnika" umieszcza bardzo 
rzadko. Chodzi przecież o wY'kazanie 
czytelnikom tego pisma, że gadzino
wiec socjalistyczny jest zawsze nie
omylny, a nawet jeżeli kłamstwo od
szczeka, to i wtedy ma rację. Pismo to 
Jłczy na wspaniałomyślność gojów. Bo 
nie każdemu chce się włóczyć po są
dach z . ludźmi, nie cofaj.ą.cymi się 
przed niczem, i to doprowooza do tego, 
IŻe pismo to staje' się coraz bardziej na
pastliwe i zuchwałe w stosunku do 
społeczeństwa polskiego. 1 edynę. na to 
radą. jest oddawanie do są.du za każdą. 
napaść, za każde oszczerstwo. Socjali
ści wtedy tylko sta.ją. si~ przyzwoici, 
jeżeli s~ icp ug~rzy po lapach. Zręsz-
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tą . w myśl mAterjalizmu marbow- :'8kOl mrnika. 
ski ego wierzą. oni tylko w sil.,. Dla Przy· azji dam eharakterystykę 
nich siła to prawo. łódzkiego PPS-u, jego afer i skanda-

Oto garŚĆ refleksyj, skreślonych lów tak w przeszłośei, jak i teraźniej
przezemnie celem uświadomienia opi- szości. 
nji publicznej o metodach bolszewizu- I. BRZEZIŃSKI 

Prokurator oskarża 
radny[h narodowv[h w Często[howie 
Radnych we#wano do wyd:rialu śledc~ego - Re~je u naro

dowc6w w powiecie c.zęstochowsłri:m 
C z ę s t o c h o w a, 22. 4. Dnia 20 chowskim, w poszukiwaniu nielegal

kwietnia radni Klubu Narodowego 0- nych ulotek. 
trzymali wezwania do wydziału śled- Bardzo ścisłą. rewizję przeprowa
czego w sprawie docbodzenia proku- dzono u p. Plebana we wsi Borowa, 
ratorskiego w zwią.zku z podpisami, gm. Miedźno, któremu przetrzą.§nięto 
złożonemi na deklaracji radzieckiego mieszkanie, stodołę i wszelkie zabu
Koła narodowego, która została od- dowania. Do p. Romana Worchoła z 
czytana przez radnego Władysława Borowej przybyło aż ośmiu policjan
Studnickiego na ostatniem posiedzeniu tów, skę.d po rewizji zabrano propo
rady miejskiej. Deklaracja odnosiła rzec Stronnictwa Narodowego. Trze
się do krwawych wyd,arzetl. w Często- cią. rewizję również w Borowej prze
chowie. prowadzono u p. Kowalika. Uloiek 

nigdzie nie znaleziono. 
C z ę s t o c h o w a, 22. 4. W ponie- W Miedźnie przeprowadzono rew i-

dzi~ł~k 19 b. m. około godziny U-ej zję up . Drabczyka i p. Starania, któ
polICJa częstochowska przeprowadziła I remu zabrano mundur Str. Nar. W 
szereg rewizyj u członków Stronni c- Kłobocku aresztowano p. 1ózefa Kę
twa Narodowego w powiecie często- dziorę. 

Okrwawy(h zajśdi(h W Krakowie 
Deklaracje ptJ'~ed;stawk!:ieU klub6w w krakowskiej rad~ile 

miejskiej 
Kra k ó w, 22. 4. W poniedziałek 

krakowska rada miejska rozpoczęła 
swoją sesję budżetową. Posiedzeni~ 
po załatwieniu kilku drobniejszych 
spraw natury administracyjnej, roz
poczęło się właściwie złożeniem szere
gu deklaracyj w sprawie krwawych 
wypadków krakowskich w dniu 23-go 
ma,rca. Deklaracje te składali przed
.stawiciele klubu B. B., SOCjalistów, 
t. zw. chrześcijańsko-społecznych, oraz 
Bloku Obrony Chrześcijańskiego Kra
kowa. ŻydZi w zasadzie - co też ma 
swoją. wymowę - nie zamierzali skła
dać żadnej deklaracji w t~j sprawie, 
a dopiero wobec poruszenia udziału 
Żydów w organizacjpi wspomnianych 
zajść w deklaracji radnego Kuśnierza 
- złożyli swoje oświadczenie. 

D~klaracja, którą. w imieniu "sa
nacyjnego" klubu złożył radny dr. Ko
rolewicz, domaga się między innemi 
szeregu akcyj, celem przestrzegania w 
praktyce ustawodawstwa socjalnego, 
natychmiastowego uruchomienia ro
bót publicznych itp. Deklaracja ta 
stwierdza, że wypadki, za~złe w Kra.
kowie, Częstochowie i Lwowie, rzuca
ją. jaskrawe światło na wzmaganie się 
wpływów żywiołów komunistycznych. 

W imieniu socjalistów złożył 0-
świadczeni~ radny Stańczyk. Oświad
czenie to zawierało surową. krytykę 
władz. 

Trzecią. zkolei deklarację złożył w 
imieniu klubu radnych chrześcijańsko
społecznych dr. Rozmarynowicz. 
Czwartą. wreszcie deklarację złożył w 
imieniu bloku obrony chrześcijańskie
go Krakowa dr. Kuśnierz. Deklaracja 
ta brzmi: 

"Ostatnie krwawe wypadki w Kra
kowie i we Lwowie, w czasie których 
polała się krew robotnika. polskiego i 
uległo zniszczeJ,liu mienie polskie, 
wstrzą.snęły do głębi całem polskiem 
społeczeństwem. Nędza, jaka ogarnę
ła społeczeństwo polskie, a szczególnie 
warstwy. robotnicze, jest rezultatem 
panującego w Polsce od kilku lat sy
stemu polity"znego oraz tolerowania 
wyzysku pracy przez obcy kapitał. Ro
botnik krakowski, walczą.c o swe słu
szne prawa, uciekł się do ostatecznego 

środka, mającego poprawić jego byt, 
tj. do strajku. 

"J est w najwyższym stopniu ubole
wania godnem, że spełnienie w danym 
wypadku żądań robotników krakow
skich przez przedsiębiorców żydow
skich nastąpiło dopiero kosztem krwa
wych ofiar i, że powołane do tego wła
dze nie załatwiły tego zatargu wcze
śniej, jakkolwiek było to w ich mocy. 

"Niezadowolenie mas wykorzystały 
ŻYWioły komunistyczno - żydowskie, 
podburzając je do znanych wystąpień. 

"W tej nad wyraz poważnej dla 
państwa i narodu polskiego chwili 
Polski Blok obrony cbrześcijańskiego 
Krakowa uważa, że konsolidacja ży
wiołów katolickich i na.rodowych, c&
lem obrony przed niebezpieczeństwem 
komunistyczno-żydowskiem, jest spra
wą. naglącą.. W zwią.zku z tern odno
śnie do spraw miejskich katolicka lud
ność m. Krakowa domaga się oczy
szczenia stosunków na terenie admi
ni/ItracH gminnej od wpływów żydow
skich, działaję.cych jawnie i ukrycie 
i dających Żydom uprzywilejowane 
w stosunku do rc!zennego polskiego i 
katolickiego mieszczaństwa krakow
skiego. 

"Walka o zrealizowanie tych żąda)} 
polskiego spOłeczeństwa w Krakowie, 
tylko wówczas będzie skuteczną, jeżeli 
panują.cy obecnie w Polsce syste~ po
lityczny zostanie zmieniony, a polskie 
społeczeństwo dojdzie do głosu i prze
ciwstawi się ~rożąc~u niebezpieczeń
stwu." 

Deklaracja ta wywołała przysło
wiowe odezwanie się "nożyc" żydow
skich. Na trybunie stanął radny ży
dowski dr. Schwarzbardt, który zło
żył oświadczenie, uSiłują.ce osłabić 
wrażenie deklaracji radnego Kuśnie
rza. Żydowski radny nie zapomniał 
się OŚWiadczyć jako "współwłaściciel" 
państwa polskiego, przypominając 
tekst nowej konstytucji o "wspólnem 
dobru wszystkich obywateli bez róż
nicy wyznań i narodowości". Po tern 
echu krwawych za.jść marcowych 
rada przystą.piła do debaty budżeto
wej, którą. rozpoczęło ekspose prezy
danta miasta. 

Czarny Ouna,ec W czarnych... obieciach ! 
Z a k o p a n e, 22 kwietnia. 

W dolinie orawskiej, tuż niemal 
przy granicy czecbosłowackiej, leży 
małe, naogół wesołe miasto, Czarny 
Dunajec. 

Miły nastrój, jaki nadaje położenie 
miasteczka - pryska jednak przy 
wejściU w głąb uliczek, a szczególnie 
śródmieścia. Uliczki Rynku w dzień 
sobotni mogę. śmiało służyć za tło do 
filmu z Tel-Awiwu - powiedzmy. 
Przed ka.żdem wejściem na kilku 
krzesłach, rozstaWionych na chodni
ku, spoczywają. wiankiem i brzuchata 
mama w peruce, solidnie obrośnięty 
"tatele" W u,tłuszczonym chałacie no 
i... po. tq~inie małych, alę z dlugiemi - . 1."'- , - \ 

śrubami wrzaskliwych potomków. 
Domy i składy budowane przeważ

nie przez Żydów, bez troski o este
tyczny wygląd, a zwykl~ już trą.cące 
"nowoczesnością.", są. dopełnieniem 
smutnego widoku. 

To też kiedy w "siabes", zamkną. 
się wszystkie okiennice, na grube że
lazne sztaby - miasteczko przypomi
na raczej żydowską fortecę. 

Na okolo 3 tysią.ce mieszkańców, 
miasto posia.da tylko 4 (dOSłownie 
cztery!) sklepy chrześcijańskie, z tych 
tylko jeden p. Mikosia ma ambicję 
zaopatrywać się w polskich hurtow
tliach, natomiast co jest przykre 
s;_cz.ególnie = nie robi tego Kółko 

Rolnicze, kupują.e towary u Żydów. 
Piekarnia kato1icka jest tylko jed

na, na 5 żydowskich, z których jedna 
mieści się w ruderze ni~ do pomyśle
nia, w normalnych warunkacb, aż 
dziw, że władze nie wkroczą. 

Jakby na ironję Zwią.zek Inwali
dów Polskich, mieści się w żydow
skim lokalu -i jest przez Żyda pro
wadzony. 

Jedyne zakłady przemysłowe to 
dwa tartaki, żydowski~ oczywiście l 
znane z tego, że były długo rozsadni
kami zarazy komunistycznej, sianej 
przez Żydów śród robotników Pola
ków. 

Natomiast olejarnia, która nie 
przynosi zysków, bo służy do wyrobu 
oleju z siemienia, jako omasty dla 
najbiedniejszej ludności polskiej, jest 
już w polskich rękach. 

Odważni i dzielni Polacy-kupcy, 
znajdę. tu świetny teren do pracy nad 
odżydz-eniem. Najpotrzebniejszy jest: 
sklep żelaza, koksu i nawosów sztucz
nych, skład tekstylny i ubrań, mą.ki 
i otrąb, oraz szklarz. 

W okolicy, wzrasta zrozumienie 
narodowe, rosną koła S. N., ludność 
szuka niejednokrotnie polskich źródeł. 
A więc Rodacy! na frdnt! Wyzwolić 
Czarny Dunajec z " czarnego" panowa
nia chałatów! Wszelkich informacyj 
udzieli zarzą.d pow. S. N. w N. Targu, 
lub na miejscu mec. Dziąba. 

Aresztowania w Koninie 
K o n i n, 21. 4. - W zwią.zku z zaj

ściami bezrobotnych w Koninie w dn. 
15. 4. br. aresztowano 25 osób, których 
po przesłuchaniu u sędziego śledcZiego 
odstawiono do więzienia w Koninie. 

Warszawska 
giełda pieniężna 

z dnia 22. 4. 1936. 
Belgja 89.90; Berlin 213,45; Holandja 360,75; 

Londyn 26,27; Nowy Jork (cz~k) 5,31Yz; Nowy 
Jork (kaibel) 5.31%; Paryż 35,01; Sztokholm 
135,w; Szwaica.!ja 173,18. 

UsposCl'bienie mocniejsze. 

Giełdy zbożowe 
Poznań 

P o z n a ń. 22. 4. 1936 r. 
Warnnkl: Rondel hurtowy parytet Poznali. ła
dunki wagonowo. do tawa bleżaca 'l\a 100 ~~: 

STANDARTY: 1) tyto 100 trll .. 2) PlzenlCI 

753 ifl~ 3J O"ieB 420 gfl· 
Ceony t1'ansa.kcyjne: 

:2; y to 95 tonn par. Poznań • • • • • • 15.75 
(Jeny orjer.tBcyjne: 

:2; y to (Usposobienie m')cne) • • 
Ps.zenica (UsP08obienie m()cne) 
Jęczmień 700-125 gil. • • • • • 
Jęczmień 670-680 gfl. • • • • • 

15.25- U,W 
21.75- 2~.j}O 
15.25- 15.51> 
15.00- 15.25 

Uspo~ob!enie stale. 
Owies 450-410 g fi. , • • • • • 14.75- 15.00 
Owies standartowy • , • • • • 14.25- 14,50 

Usposobienie spokojne. 
Mą It. 
żytnia wyciąg. 0·30". wł. w. • • 
tytnia i8t. ł 0·50". wł. w. • • • 
tytnla gat. I 0-115". wl. w. • • • 
tytnia gaL li 50·fi5", wr. w. • • 
tyŁnia poś!. pon. 65". wl. w. 

Usposobienie stale. 
pszenna gat. ł Wyc. 0-20", wl. w. 
pszenna gat. lA O-45°', wl. w. • 
pszenna gat. In O-55°', wł. w. , , 
pszenna iat. 10 0·60". wl. w. • • 
pszenna gat. ID 0·65", wl. W. • , 
pszenna gat. II A 20·55", wl. w. • 
pszenna gat. lIS 20·65", wl. w. , 
pszenna gat. II O 45.65°', wł. w. • 
pszenna gaŁ. IIF 55-115°', wl. w. • 
pszennft gat. rIG 60·65", wl. w. . 
psz~nna gat. lIlA 60-70". wl. W. 
pszenna gat. llIR 70.75°'. wl. w. 

Usposob:enie stałe. 

22.00- 22.25 
21.50- 21,75 
20.50- 21.00 
17.50- 18,50 
16.00- 11.00 

34,50-- 36.25 
33.75-- 34,25 
32,75- 33.25 
32.25- 32.75 
31.25- 31.75 
30.50- 31.00 
30.00- 30.50 
27.50-- 28.00 
25,50- 26,00 
24.00- 24,50 
22.00- 22,50 
20.00- 20,50 

OŁreby tytnle stand. • • • • • 13,00- 13.25 
Otreby pszenne grube stand. • • 12.25- 12.75 
')treby pszenne średnie Itand. 11,25- 12,00 
Otreby jeczmienne • • • • • • 11.50-- 12,75 
Rzepak zimowy. • • • • • • • 40.00-- 41.00 
Siemie lniane • • • • • • • • 42.50- 44,50 
Gorczyca • • • • • • • • • • 82.00- 34,00 
Wyka latowa • • • • • • • • 2550- 27.50 
Peluszka • • • • • • • • • I 26.00- 28,00 
Groch ViktorJa. •• •••• 21,00- 25.0a 
Groch Folgera. •• •• I • 21.00- 23.00 
Lubin nlebleskl • • • • • • • 10.50- 11.00 
LuHn MIty • • • • I • • • • 1300- 13.50 
Sera.dala • • • • • • • • I • 25.00-- 27.00 
Kon~CZyn8 czerwona 801'OWI1. • • 120.00-130.00 
Kon!czyna czerw. 95.97°'. czysta, 135.00-145.00 
Kon~czyna biała • • . • • • • 75.00-100.00 
Komczyna ź(\łta odłuszczona. • • 65.00- 75.00 
P.rzelu.t • '. • • • • • • • • • 75.00- 90.00 
Zlemw8ki Jadalne • • • • •• 4.25- 4.75 
Makuch lniany w tanach. • • • 18.25- 18.50 
Makuch rzepakow,' w taflach. • 15.00-- 15,25 
Makuch. słonecznik. w taflo 42/43", 16.75- 17,25 
śrut SOJa. • • • • • • • • • 21.01)- 22,00 
Sloma pszenna luzem . , I •• 2.20- 2.45 

psze~na prasowana • •• 2.70- 2.95 
" tytn!a luzem. • • • •• 2.50- 2.75 

tyt~la prasowana. •• 3,25- 3.50 
" ows.lana luzem • • •• 2.7!}- 3.00 
.. ~wslaI,la prt:.Sowana • •• 3,25- 8.50 
" łeczffilenna luzem • • '. 2.20- 2.45 
.. ~eczmlenna prasowana •• 2.70- 2.95 

Siano zwykle loze..:.. • • • I. 5.75- 6.25 
.. zwykłe prasowane. • •• 11.25- 6.7!l 
.. nadnoteckie luzem. • •• 6.50- 1.00 
" nadnoteckie l>faSOwane., 7.50- s.oo 
Og6lny obr6t: 2266.3 tonn. w tam żyta 452 

tonn, pszenicy 3Q5 tonn. jęczmienia 179 ton.n. 
owsa 29 tono. 

Warszawa 
z dnia 22. 4. 1ilM. 

.r~czm.ieti jednoJ.:ty 1.5.50--15,75; jeczmje1i 
zbierany 15,25-15,50; jęc=ień zimowy 15--15.20. 

Otreoby pszenne grube 13-13.50; otr~by pszen
ne miałkie i średnie 12-12,50; otręby żytnie 
12,70-13.2{): kuchy lniane lS-18,W; kuchy rze
pakowe 1.5-15,60; śrnt Soja 22,00-,23. 

Og6Lny obr6t tQlUl 2339; w .tern żyta toaq 
6C~; l1EiPOO()bieni~ stale. 



naświetlamy akcie straikowq 
K10 ma racj'ę? - StlraJk jako narzędzie w wah~ politycznej - Komu zależy na straj

kach? - Oezorganizac ja! - środki zaradcze 
Ł ó d ź, 23 kwietnia. 

Strajk powszechny nie przyniósł 
oczekiwanego uspokojenia. Bezpo
średnio po podpisaniu umowy zbioro
wej, co zostało przeprowadzone pod 
silnę. presją. czynników administra
cyjnych, fala strajków okupacyjnych 
nietylko nie opadła, lecz wzrasta z 
dnia na dzień 1 Okazało się zatem, że 
nadzieje pokładane w owej umowie 
zbiorowej i działalności Inspektora 
Pracy okazały się płonne, a wysiłek 
w kierunku zmuszenia przedsiębior
ców do formalnych ustępstw nie dał 
praktycznych rezultatów. Zamiast 
pacyfikacji na rynku pracy zapano
wało jeszcze większe p.odnieccnie ... 

Kto ma rację'? Niewą.tpliv,rie powo
dów do strajku nie braknie - kom
pletnie zdezorganizowany aparat wy
twórczy pracuje z takiemi zgrzytami, 
że masy robotnicze w obecnej sytuacji s, stale podrażnione. Robotnik czuje 
doskonale, że jest w gruncie rzeczy 
przedmiotem eksperymentów ze stro
ny coraz bardziej żydziejącego prze
mysłu. Bacznego obsen,'atora uderza 
fakt, że zatargi powstaj, wyłącznie 
prawie na terenie żydowskich zakła
dów - nie tylko małe. pólanonimo
we fabryczki, ale i wielkie przedsię
biorstwa, o ile tylko są. w rękach ży-

TANIO. SMACZNIE ł OBFICIE 
MleezarDia ehrześeijaŹl.ska 

'Wł. Fr. Fra:nk 
Łódź, Żeromskiego '18 

obok kina "Pl·zedwiośnie" - wydaje 
smaczne śniadania 

obiady z 4 dań 1,- zł oraz kolacje. 
ng IIG05 

dowskich, stają się widownią okupa
cyj... Ostatnie dni przyniosły nam 
strajk! w Widzewskiej Manufakturze 
Kona i w zakładach Eitingona, pomi
jając kilkanaście okupacyj w mniej
szych żydowskich przedsi~biorstwach. 
Nie było natomiast strajków u Buhle
go, Bidermanna, Geiera, Kruschego i 
Endera, w Zjednoczonych... Czyżby 
socjalistyczne zwiQ.Zki zawodowe nie 
chciały robić przykrości dyrekcjom 
tych fabryk? Czyżby w związkach za
wodowych siedzieli antJtilemici, którzy 
umyślnie aranżuj, strajki u żydów?! 
- Nie, poprostu iydowscy fabrykanci 
daj, okazj, do zatBl"gów, a w tamtych 
fabrykach takich okazyj niema ... 

Na strajkach tyleż zależy socjali
stom ze związków zawodowych, co i 
fabrykantom, najmniej ZYSkuje na 
tem robotnik. Czy strajk powszech
ny został okupiony jakiemiś realneml 
korzyściami, ł:Zy po podpisaniu umo
wy zbiorowej, co było celem strajku, 
robotnik może teraz spokojnie praco
wać, czy też w dalszym ci,gu wybu
cha Jedna okupacja po drugiej? A je
/Żeli tak, to co za cel miał strajk'1 Oto 
po pierwsze fabrykanci po dObrych 
cenach rynkowych wysprzedali ram
sze, od kilku lat leżące na składach, 
a po wtme socjaliŚCi zdołali popisać 
st, w roli nobrońcó,w klasy robotni
czeJ". Strajk kotoniarzy doprowadził 
do zwytJd wyrobów kotonowych o " 
proc.! 

Obecnie przedsiębiorcy zgodzili się 
już na wszelkie warunki ekonomicz
ne, ale strajk trwa, bo związki socja
listyczne chcą przeprowadzić "swoich 
ludzi" na delegatów! Czyjego zatem 
Interesu bronią strajkujący robotnicy 
- socjalistycznych nboz6w", czy fa
brykantów sprzedaj,cych zapasy to
waru po wyśrubowanych dzięki straj
kowi cenach? 

Dziś stJrajk jest zupełnie wyraźnie 
narzędziem rozgrywki politycznej po
między żydowskimi fabrykantami i 
żydowskimi przywódcami organizacyj 
socjalistycznych z jednej strony, a na
rodowcami z drugiej... Widać to przy 
okazji systematycznego dr,ażnienia 
robotników przez Żydów-fabrykantów 
- niech strajkują! Zarobimy na tern, 
bo wysprzedamy gnijące zapasy z po
dwójnym zarobkiem, a przy Okazji so
cjaliści "odegrają się" na masach I 
Jakoś może przygaszą antysemityzm ... 
Czy antysemityzm godzi w interes ro
botllika? - Nie, bo za nielirznemi 
wy,ią.tkami niema robotników Żydów, 
są tylko Żydzi fabn-kanci, kupcy, hur
fownir~-. poi'\rec1niry, agenci. właści
cioeI ka irnic cZYllf:wwych. czarno
girłdr.ian:<>, f'lwkulanci - wszystko to 

co z potu robotnika porasta w sadło... długo bQd, iStniały strajki, .coraz 
Jaki więc ma interes socjalizm, zwal- częstsze, coraz dłuższe. Spoleczenstwo 
czaj 'c w imieniu robotnika antysemJ.- raz wreszcie musi zerwać z "przecze. 
tyzm? Nie zapominajmy, że więk- kiwaniem kryzysu", z "zacls~anlem 
szość "bonzów" to Żydzi; - ręka ręq pasa", z biernością I. Polska me mo
myje, żydowski socjalista broni ży- że być krajem IU~ZI zrezyę-no:vanych, 
dowskiego fabrykanta I strajkami po- bezczynnie czekaJą.cych, az SIę samo 
maga mu do podbijania cen! wszystko naprawi! Przemysł polski 

Nasz rynek i przemysł są. całkowi- nie mo:i:e być żerowiskiem dla żydow
cie zdezorganizowane, a: z każdym ro- skich spekulantów, ograniczających 
kiem jest nie lepiej, lecz gorzej. Jak produkcję dla czerpania tem wYŻ
w tych warunkach będzie wyglądała szych zysków, palących swe fabryki, 
naSza gotowość do ewentualnej woje, robiących złośliwe plajty, wywołuj,
ny? Strajk, dezorganizując rynek, po- cych strajki, byle tylko na tem zaro
m.agają.c do spekulacyj tem bardziej bić! Każda fabryka jest częścią ma-' 
przyśpiesza ostateczny chaos... Lecz, jątku narodowego i jeżeli jej posia
czy można twierdzić, że w tych wa- dacz ją pali, zatrzymuje, dewastuje, 
runkach robotnik nie wwinien straj- to przedewszystkiem godzi w interes 
kować, że musi pozwoli(: się eksploa- państwa, jest szkodnikiem l jako taki 
tować, że pokornie mutii znosić wy- nie powinien mieć ładn~ch praw ~o 
zysk i szykany? Czy robotnik nie wi- niej. Dziś ogół żydo~'sklCh p:zedslę
dzi rosnących mas bez't·obotnych, czy biorców krajowych 1 zagral11cznych 
nie czuje, że i Jemu jutro grozi to sa- już się dostatecznie .s.1wmpromitował; 
mo? .. dosyć pieniędzy wywlOzł do Palestyn) 

Strajki mają swe P!l"zyczyny i jak I i dosyć fabryk zniszczył!... Czas temu 
długo owe powody nie znikną, tak położyć kres! . ha 

w Madn cie wybuchł s,trajk gernera.JIIlY, vrzyczem do;;zto dQ l"OO(l"uch6w ulicPJDych, 
podczas których nibZC7JOJ10 pisma mona,rchistyczne i faszystowskie. 

Masowe aresztowania faszystów 
w Hiszpanii 

~dnt;6<S'1 ata.n wyjl{tkQł,cy, al'e ~asfr.~egl si~~ ~e C3Yni to 
pod waru.nkietn, że n~e ~o#ltanie za" .. ·' ócony spok6j 

M a d ryt. (Tel. wł.) Na terenie Hi- iż czyni to pod warunkiem, że nie zo
szpanji w dalszym ciągu trwają are- stanie zakłócony spokój. Ministrowie 
sztowania członków stronnictw faszy- uzgodnili między sobą, iż prezyden
stowskich. W samym Madrycie are- tem zostać winna osobistość o przeko
sztowano około 800 osób, a na prowin- naniach szczerze republikaliskich i nie 
cji kilka tysięcy. stojąca na czele któregokolwiek ~ 

W środę zniesiono stan wyjątkOWY stronnictw 
i cenzurę, jednakże rząd zastrzegł się, 

Wycieczka studentów 
zasypana przez lawinę 

Po ~f,erech g~ac.h nie~tnord'Qrwanetj pracy OjCQ·wie kla
sńon" BernaM1fl'ł&W, 'PN'Y PO,,",OCł./ ps6w .. UNlJtoWfI:/i 

tłJies~ęśf,łrttmch 

M e d j o Jan. (PATl. W tych d'oiach 
w:'"brała się w góry g.rupy Grand Saint
Bernard wycieczka z>vajcarskich stu
dentów narciarzy. W drodze powrot
nej zdecydowali się wczoraj, pomimo 
nieust.ającej zawiei i o,skzeżell miejsco
wej straży pog,ranicz,nej, wracać prz,ez 
przełę.cz Grand Saint-Bernard (2487 m). 

Zaledwie jednak oddalili się o parę
set metrów od koszar ::;traży, zwaliła się 
na nich lawina. Jednej z uczestniczek 
wycieczki udało się szczęśliwie wygrze
bać zpood śniegu i wezwać za'konni'ków 
na pomoc z .pobliskiego klasztoru 00. 
Bernardynów, którzy ,przy pomocy stra
ży pogranicznej i swych :lynnych p--ó" 
po 4-ch godtzinach niezmordowanej pra-

cy wY'dobyJi wszy&tkich zasy'panyeh 
przenieśli do najbliższego szpitala. 

Z siedmiu ucwstników wyci~zkj 
dwóch znajduje się w stanie cięjjkim. 

Nieprawdziwa wiadomość 
Kielce. (PAT.) W wydaniach pro

wincjonalnych niektórych pism war
szawskich ukazała się wiadomość o 
likwidacji państwowYCft kamienioło
mów w Zagnańsku z dniem 1 maja br. 
Wiadomość ta, jak oświadcza kierow
nictwo kamieniołomów w Zagnańsku, 
nie odpowiada prawdzie i zatrudnieni 
robotnicy w liczbie 800 pracują. nor
malnie prz~z wszystkie dOi 1ł' iJgOd
niu. 

Wkrótce przed sądem ok~gowym w Ka.
liszu toczyć się będzie - jak jut donooi
liśmy - proces przeciw narodowcom. 2: 
pow. koninekiego, ~8kartonym o udz!ał 
w zajściach. Na łaWIe oskarżonych zatną
dzie m. in. zaslutony działacz narodowy, 
kier. poW. S. N. we Wrześni, ,p. 1 &]\ 

P a w 11 a k który przebywa w więzieniu 
w Kaliszu' wraz? okolo 100 narodQlwcami 

od zg6rą. dwóch miet!ięcy. 

Nowy gmach gilDllazJv.m J. Czapczy6-
skiej. laik się dowiadujemy, pryw. szkoła 
'Powszechna i gimnazjum ~eMki~ 1. Cup
czyńskdej (dawn.. 1. PrYElSewiezówny), mi&
ści się obecnie w nowym loo'kaJlu ,pny 'Dl. 
Narutowicza 58. 

Nowy lokal jest UrząMony podług naj .. 
nowszych wymogów higjeny i sz.kollIli-e
twa. 

v,,'szrstkle sale sa, 
i urzą<Lzone na wzór 
gmachów sz,kolnych. 

olbszerne i widne 
pierwszon;ę.dny~h 

z Z27 

Lłkw,idacja ko'munisty'cznego 
komitetu d~ielni'cow,ego 

na Śląsku 
Katowice. (pAT.) Dnia 21 bm. 

policja województwa Śląskiego przy
stąpiła d o likwidacji komitetu dziel
nicowego komunistycznej partji pol
skiej na terenie powiatu świętochł0-
wickiego. Przeprowadzono szeNg re
wizyj, podczas których znaleziono kil
ka tysięcy ulotek komunistycznych, 
maszynę drukarską, matryce oraz 
większą. ilość przyrządów drukarskic~\J 
\V zwią zku z tem zatrzymano 24 oso-
b~r, które przekazano do dyspozycji 
władz sądowych. 

Magazyn i pracownia obawia 

J. Jakubiec 
Łódź, ul. Płonko.aka lat 

(dawniej U-Listopada 26) 
Poleca: na SEZON WIOSENNY '" duż,-m 
wyborze obuwie męskie damskie i clzieoi~ 

Uruchamiame warsztat.ów 
pracy na Śląsku 

c h or z ó w. (PAT.) W tych dniach 
uruchomiona została nieczynna od kiJ
ku lat fabryka koszyków oraz cegiel
nia "Dobra Nadzieja" w Hebziu. Ce
giehlia była nieczynna od Jat 5. 

K a t o w i c e. (PAT.) W najbliż
szych dniach uruchomione zostaną ro
boty z kredytów funduszu pracy, przy 
których zatrudnionych zostanie około 
1000 bezrobotnych, a mianowicie przy 
regulacji rzeki Iłownicy około 4,0 lu
dzi, przy regulacji rzeki Wisły na od~ 
doku Zabrzeg-Zarzecze - około 300 
ludzi, przy regulacji Wisły na odcin
ku Nierodzin-Ochaby Wielkie i Brenni
ey w Górkach około łOO ludzi. Przy 
budowie zbiorllików w pow. tarnogór. 
skim zatrudnionych zostanie 250 lu
dzi. 

.O'yrek1or elektryfikacjrr 
War S z a w a. (Te1. wł.) Dyrekfp

rem elektryfikacji przy ministerjum 
przemysłu i handlu został miąnowany 
em. płk. inżynier Wacław Winter_ -
Stanowisko dyrektora nie było obsa
dzone od dłuższego czasu, bowiem od 
chwili zwolnienia dyrektora Święcic
kiego przez ówczesnego mini. tra prze
mysłu i handlu Reichmanna. 'Vakat 
spowodował całkowity zastój w zalat. 
wianiu SJ)Taw, zwią.zanych z elektryfi
kacją. kraju. Oczekuję., że obecnie spra
wa elektryfikacji ruszy znowu z miej
sca. (w) 

Nowa plaCÓWka chrześcijańska. W 
tych dniach z.ostała otwarta nowa pIa.
cówika chrwścijańska przy ul. 2eromskie
/lO 78 pod fil·m&, ,.Mleczarnia chrześrijaó. 
.,ka 0. wla§.c. Franri",zek Frank. \" no'wo
otwOO'zMej mleczarni wY-d.aje się 6macznc 
i taaIa ~ i!r;Qlncjr i ą,j3d<'1nia. 

z ~.-' 



ig wki ló zkee 
Niezwykły proces prasowy - lydowskie chwyty w wal'oo l O'bozem Narodowym -

Ł ó d t, dnia 18 kwietnia. 

Jak już wzmiankowaliśmy, przed 
łódzkim sądem okręgowym toczył 
się ostatnio naprawdę niezwykły pro
ces prasowy. Na ławie oskarżonych 
zasiadł "redaktor" odpowiedzialny ży
dowsko-"sanacyjnego" "Łódzkiego Gł. 
Narodowego", Edward Piotrowski, o
skarżony o zni~sławienie pp. płk. dr. 
Więckowskich. W inkryminowanym 
oszczerczym artykule pomówiono tych 
ostatnich, iż czerpią zyski mat~rjalne 
ze stanowisk społecznych, a za pienią
dze uzyskane tym spOSObem urz~zają 
sobie życie jak najbardziej luksusowo. 
Państwo Więckowscy, odgrywający w 
"sanacyjnej" rodzinie łódzkiej stosun
kowo dużę. rolę, nic nas nie obchodzą.. 
Nie mamy też żadnego powodu do 
oczyszczania ich z tego zarzutu, zwła-
5ZCZ'8., te nie z naszej, ale wręcz z prze
ciwnej nam strony został on postawio
ny i że już sam sąd udzJ.elU Im satys
fakcji. W tym procesie interosuje nM 
zupełnie co innego. 

W ubiegłym roku na rynku łódz
kim pojawiło się pisemko p. t. "Gazeta 
Fabryczna", kierowana przez "ukryte" 
figury żydoWlSko-"sanacyjne", której 
zadaniem było zohydzanie i szkalowa
nie Obozu Narodowego i jego przy
",6dców w Łodzi. Ukryci "bohawrzy" 
"sanacyjni" sądzili, że najlepiej napa
dać na przeciwnika z za płotu. Bo to, 
ani się zorjentuje, skę;d dostanie ka
mieniem lub pałkę. w głowę. Przez 
pewien czas "Gazeta Fabryczna" wy
prawiała takie hece, jakich świat nie 
widział. "Redaktorzy" tego pisma wy
rzucili z siebie tyle piany i żółci, że 
zdawało się, iż całą narodowę. Łódź -
jak mawiali przeciwnicy - "djabli 
wezmą". Nie cofano się przed ża'<inem 
oszczerstwem. Oczywiście 1ie strony 
Obozu Narodowego nikt na to błoto 
nie reagował. I słusznie! "Gareta 
Fabryczna" sulała z tego powodU i 
dla odwrócenia uwagi poważniejszych 
()bserwator6w życia politycznego od 
czasu do czasu !robiła ,;wypady" na 
wykończone asy "sanacyjne". Ale i 
ten chwyt w niczem nie pom6gł. Pi
semko to jednak prędzej upa'<iło, ani
rieli się jego twórcy spodziewali. Zgon 
był trochę żałosny, gdyż niejedne 
brzydkie wyczyny trzeba było odwoły
wać w formie ogłoszeń płatnych... w 
prasie narodowej. A robiono to tylko 
z obawy przed procesami, kt6reby na
pewno wypadły niewesoło. No, ale by
ło i przeszło - jak każda choroba. 

Po smutn~j pamięci "Gazecie Fa
brycznef' pojawił się w Łodzi "Łódzki 
Głos Narodowy". A jakże - .,narodo
wy'" Narodowy żydowski - gdyż 
Żydzi dawali na to pienię.dz~. Bruko
wiec ten PTześcignął swojego poprzed
nika w chytrości i zaciekłości w walce 
z Obozem Narodowym. Zaraz w pierw
szym numerze ukazał się "artykuł" 
Edwarda Piotrowskiego, b. więźnia w 
Berezie Kartuskiej - udekorowany je>
go podobizną. i cierpieniami, jakie da
ła mu -praca narooowa. Na kilka ty
godni przed wystąpieniem Piotrow
skiego w "Łódzkim Głosie Narodo
wym" zarzQJd ()kr. Str. Nar. w Łodzi 
ogłosił komunikat, stwierdzając, iż -
"członek Str. Nar. Edward Piotrowski 
został wydhlony z szeregów organiza
cyjnych za d:dałalność konfidencJonaln,". W dalszych numerach żydowsko
"sanacyjnego" "Łódzkiego Głosu Na
rodowego" widzieliśmy już wycieczki 
po{[ adresem pewnych jednostek z B. 
B. W. R. i to właśnie potwieroziło 
przypuszczenie, iż piosemko to stoi na 
usługach Żydów i "sanacji". Po wy
daniu kilku rewolwerowych numerów 
tego brukowca zjawił się w redakcji 
"Orędownika" w Łodzi Edward Pio
trowski, składają.c oświadczenie, że 
użyto go do podstępnej walki z Obo
zem Narodowym, za co mu płaoono 1 
fe teraz pragnąłby wszystko odwoła6 
I wszystkch przeprosi~ Oświadczenie 
jego ukazało się w naszem piśmie p. t. 
"Spowiedź konfidehta". 

Obecnie Piotrowski odbywa służbę 
wojskową w Łodzi, a ostatnio pojawU 
się w sądzie okręgowym, jako "redak
tor" odpowiedzialny "Ł6dzkiego Głosu 
Narodowego". Na rozprawie ()skarżony 
stwierdził, iż ż.adnych artykułów nie 
pisał, odpowiedzialności za pismo 
zrz.ekł się, lecz grożono mu za to róż
nemi konsekwencjami. Wreszcie 0-
świadczył, że właściwym "redakto
rem" "Łódzkiego Głosu Narodowego" 
jest niejaki Pietrzycki, podpisujący !ri~ 

pseudonimem "Pietrek". Po zamknięciu smo, to mu nie dadzQ obrońcy w ap:ra
ciu przewodu obrońca oskarżonego tak wach, które go czekaJ,". 
scharakteryzował jego winę: Wywody ()brońcy nie przekonały 

"MÓj mocodawca odpoWiada za cu- jednak sądu, gdyż Pi~łJrowski %08~ł 
dze winy, że jest młodym człowiekiem, skazany za zniesławieme na 6 mieluę
który nieopatrznie podpisywał się pod cy aresztu i 100 zł grzywny. 
cudzem pismem. Pisemko to wycho- Proces Piotrowskiego - to w @t'Un
dziło w warunkach nie mających nic cie r1:eczy drobny wypadek. O tyle 
wspólnego z normalnę. pracy wyd.aw- tylko charakterystyczny, że w jaskra
niczą: łapano ludzi po kawiarniach, wy sposób demaskuje wrogów Obozu 
by plsall artykuły, 1 nikt nigdy nie wł- Narodowego, którzy chwytaję. się naj
dnał numeru w całoścL Oskarżony różniejszych środkÓw,. byleby ty:lko 
chciał się wycofać, ale - jak zeznał prowadziły ~o pokonan~a pr~eciwmk!L 
jeden ze świadków - nie zgodził się Jak z .po~szego .WY~l1k.a, zydows~le 
na to kierownik pisma, bo nie miał I "kombmacJe na me SIę Jednak roaJQ., 
zastępcy i zagroził mu, te leśU sam gdyż kompromitują tylko tródło, z 
Si, zrzeknie odpowiedzialności za pi- którego wychodzę.. 

MackI hitleryzmU 

"BATORY" PRZYBRAŁ BARWY POLSKIE 
z pod łl.agi wł<lskiej pod poilsk/;\ bande<Nj - Wszy®tko gQltmve' - G<>ście i to&stT ;;;.., 
Artyści zakoehaali w okręcie - Co chwila coś nowego - Wielkie Odkrycie! - Bute'l-

ka - iospira.torka - Mruryś! Do roboty l - Smutna i pusta.. .. 

T r j e s t, 18 kwietnia udowoleniu podróżnYCh, ku chwale 
Wystrzał armatni obwieścił połu

dnie ... 
Na rufie statku zebTała się załoga, 

uderzył dzwon, rozległy SIę dżwięki 
włoskiego hymnu narodowego. 

Przed front wystą.pił kapitan Bor
kowski w uroczystym stroju, by doko
nać ceremonji opuszczenia bandery 
włoskiej. 

W chwilę później przy dźwiękach 
marsza Dąbrowskiego biegnie w górę 
bandera Rzeczypospolitej! Polska flota 
handlowa wzbogaciła się o nową. jed
noatkę, a jej tonnaż wzrósł o 15.000 
tonn. 

MIS "Batory", owoc dwuletnich 
zgodnych wysiłków włoskiego kon
struktora i polskiego armatora, objęła 
w pOSiadanie polska załoga. 

Cała ta ceremonja, bardzo piękna 
i bardzo wzruszają.ca, w czasie której 
stanęli ramię przy ramieniu oficerowie 
w granatowych, suto złotem wyszywa
nych mundurach, marynarze z czer
wonym trójkątem Neptuna na pier
siach, kucharze w białYCh czapkach, 
stewardzi we frakach i stewardessy w 
czepeczkach na głowie - cała ta cere
monja, powtarzam, była już tylko for
malnośeiQ.. 

W r~eczywistości bowiem cały ów 
skrzętny zespół 250 osób załogi już od 
kilku dni oblewał się potem ciężki.ej 
pracy, polegającej na przeobrażeniu 
wspaniałej, lecz oschlej fabrycznym 
purytanizmem konstrukcji. w eleganc
ki, lśnią.cy, zasobny bielizną pOŚCielo
wą. hotel, którego śpiżarnie obfitować 
będę. w smakołyki niezliczonej ilości 
krajów z czterech częśei świata. 

* 
Ale nawet i teraz, pomimo uroczY

stości praca nie ustaje. Przygasło za
ledwie na chwilę tempo. Nie prze
brzmiały jeszcze echa ostatnich słów 
kapitana, który imieniem swojem i za
łogi zapewniał przedstawicieli rządu, 
towarzystwa okrętowego i społeczeń
stwa o zapale, z jakim zamierzają peł
nić swą ciężką oceaniczną. służbę ku 

ojczyzny i w hołdzie wspaniałemu kr6-
łowi-rycerzowi, którego klejnot herbo
wy: kły wilcze, zdobią dziób statku -
a już wszyscy rozbiegli się do swych 
zajęe. 

Pracy jest moc i to nieprawdop0-
dobnej. Laikowi zdawaćby się mogło, 
że wszystko już gotowe: siadać i je
chać! Posadzki lśnią. muzyka gTa., w 
salonach odbywa się wspaniały lunch, 
wydany przez kapitana na cześć tycil 
wszystkich, którzy, jak się m;ło wyra
ził, ofiarowali mu piękno tego statku, 
czyli n'a cześć konstruktorów. inżynie
rów, armatorów, artystów. Po Iuncnu 
poczną. się zjeżdżać jedna za rlrugą 
wspaniałe limuzyny. To przybędą go
ście konsula Rzeczypospolitej na her
batę, wydaną przezeń wespół z Towa
rzystwem im. Mickiewicza dla uczcze
nia tak uroczystej dla nas i naszych 
przyjaciół chwili. Przez gOŚCinne salo
ny "Batorego" przewinie się barwny 
tłum najwytworniejszego triesteńskie
go towarzystwa. Dwieście osób zg6rą. 
pije herbatę, odwiedza bary... tan
czy . .. ale wystarczy zboczyć, cho
Ciażby na chwilę, z utartej i wytknię
tej ścieżki, aby ujrzeć tempo zawroL
nej i wytężonej pracy. 

* "L'appetit vient en mangeant" m6-
wi przysłowie francuskie. W danym 
wypadku znajduje ono szczególnie ży
wą ilustracją.. Bowiem owo tempo, o 
którem piszę, nie wypływa z opiesza
ło~ci, czy też odkładania wszy.stkbgo 
na ostatnią. chwilę. Nie! Przyczyna le
ży w tern. że wszyscy zakochaliśmy 
się w naszym benjaminku! Co chwilę 
rodzą się nowe pomYSły, błyskają. no
we idee. . . "Batory" jest naprawdę 
śliczny! 

Ot chociazby wczoraj. Zdawało eię, 
że wszystko skończone. a.rtyści pakują 
walizki, przeglą.daję. roZ'kłady jazdy, 
nagle zjaWia się rozentuzjazmowany 
dyrektor naczelny Towarzystwa i :ta
pominają.c, iż taktyczniej byłoby za
chować więcej opanowania, komuni
kuje o dokonanem odkryciu! Wyczyn 
Kolumba blednie wobec tego faktu! 

Zna.lazł Jeszeze jedną. ścianę, na kt6rej 
I możnaby przecież coś ładnego nama.lo
~ wać I Nie wą.tpi, że kochani artyści da.
I dzą. się uprosić (Chapeau bas' panie 

Dyrektorze) i pomimo krótki ego czasu, 
jakim rozporządzają., rzucę. na tę ścia
nę-sierotkę uśmiech swego talentu! 
(Charmant!). 

ArtyśCi droczę. się (to zawsze robi 
dobre wrażenie), ale dyrektor jest nie
tylko entuzjastą.. ale także znakomi
tym psychologiem (nie bylby dyrekto
rem). Zjawia się więe, jak za dotknię
ciem roodźki czarodziejskiej na stole 
butelka. Czegoś bardzo mocnego i bar
dzo dobTego ... Rozwię.zuję. się język~ 
kruszeję. serca ..• 

Po chwili Cybis (bo o niego w da
nym wypadku chodziło) oświadcza po
nurym tonem swej nieodstępnej mał
żonce: 

- Maryś! Bierz się do roboty! 
- 1a'l Muszę pomyśleć - odpo-

wiada, patrzQ.c czule zmrużonem 0-

kiem na butelkę, która utraciła dopie
ro połowę swojej zawartości ..• 

Maryś, z oczami pełneml uwielbi&
nia. dla sztuki przez duże "B" (Bole
sław mu na imię) idzie potulnie. jak 
przystało na wierną żonę, do kabiny,. 
w której rozłożyli swoje lary i pens.. 
ty ••• 

Po chwili, ubrana w strój, odpo.
wiedniejszy dla mechanika lotniczeso, 
niż dla artystki mala.rki. dłubie już 
coś na śc:I.anie ••• 

.-
Kiedy na,;ajutrz rano przybyłem na. 

statek, teby dowiedziee się, co słychać, 
na ścianie widniał podmal{)wany z pa.
sję. szkic kompozycji. A u jego stóp -
smutna., opuszczona butelka. ..... 

Była pusta ..• 
Dr. L e e h N le m o je w s :t i 

Wykazy izb skarbowych 
W a. ~ s ~ a w &. (Tel. wł.). Biura. in

formacyjne iEb skarbowych oraz u;rzę
dów skArbowylC.h prz-ystąq:>,iły do s.po
rządzania. wykaz,ówpraood!a.we6w, za .. 
tru.dniaj~eychpraoownitków :5 wyna
grodzeniem IPOnad 1.500 zł -roemie. Wła.
dze skarbowe posługuj& si~ w tej spra.
wie informacjami ubezpieczalni spo
łecznej. WYkazy -powyższe zmietz.ają, 
do kontroli podatlm dochodowego od 
u,posa7.enia wobec obniż&nia. do !liOO zł 
granicy dochodów wolnych Od obei~ 
nil. 1)Odat'kowego. (w) 

Stan zatrudtHenia W Polsce 
War s z a w a. (PAT). Stan zatrud

nienia robotników na robota.<:h dro
gowych i wodnokomunikacyjI1.ł'~h w 
dniu 1 kwietnia r. b. wynosił 79.882 r0-
botników, w t&m % tytułu świadczetl 
20.014, opłacanych gotówką i zbożem 
(mą.ką.) 59.869 robotników, z której to 
liczby było zatrudnionYCh na drog8iCh 
państwowych 27.159, samorzę.dowyoh 
28.571 iwodnokomunikacyjnych 4.138 
robotników. 

P. Korczak l Przytyka 
unieWinniony 

R a d o m, 22. 4. W dniu 21 lute.go 
r. b. w sę.dzie grodzkim w Radomiu 
toczyła się rozprawa karna przeciwko 
pp. Wincentemu Korczakowi, za.m. 
na przedmieściu Przytyka, w Podgaj
ku, oraz Cholewie Adamowi i Dudek 
Władysławowi, obaj z Zachęty, przed
mieście Przytyka. 

Dwaj ostatni oskarżeni byli o to, 
że na kilkanaście dni przed procesem 
w dzień wtorkowy porżnęli nowy ko
żuch kupiony u Żyda, na szkodę Ma
ja Wawr2l'Yńca, zam. w Zagórzu. We
dług zeznań posterunkowego 1ózefa 
Brodaczewskiego, z posterunku Przy~ 
tyka, p. Korczak był sprężynę. kieru
ją.cą. owym wypadkiem. Wyrokiem 
sę.du skazano wówczas p. Korczaka na 
5 miesięcy więzienia, Cholewę i Dud
ka po 3 miesiąee bez zawiesoonia ka
ry. 

Ta sama sprawa znalazła się w 
dniu 21 bm. na sali rozpraw sądu 0-
kręgowego. Po szczegółowem rozpa.
trzeniu sprawy, oraz przemówieniu 
prokuratora, zabrał głOS obrońca ()oo 

skarżonych p. mec. Zdzitowiecki Sta
nisław, który wykazał niewinność 0-
skarżonYCh. Po przerwie ogłoszono 
wyrok, mocą. którego zni~siono wszel. 
kie zarzuty, skierowane przez świad
ków oskarżenia na osobę p. Korczaka 
i na podstawie braku dowodów, 0-
skarżonego p. Korczaka WincentMl"o 
uniewinniono. 

Dudek Władysław i Cholewa Adam 
zostali 3kazani po trzy miesią.ce are
sztu z zawieszeniem na 2 1l'1ta i zali
czen~ 4. tygodni aresztu ślE:dczego.: 

~ 
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Cleń cz:.ar~.: Wojciecha 

Piątek: Fidelisa Kap. 

~ 
Kalendarz słowiański 

Czwartek: Wojciecha 
św. . 

Piątek: Jerzego św. 
CZWARTEK Słońca: wschód 4,38 

zachód 19,02 
Długość dnia 14 g. 24 min. 

Księżyca: wschód 5,12 zachód 22,21 
Faza: 2 dzień po nowiu. 

Adre~ redak[ji i adminiUralji łI tg~lt 
telefon redakcil i administracji 173-51 

Piotrlrowska 91 
Godziny przyjęć dla interu.tft 

od 10·-12 
C22!-- _.-

NOCNE DYi:URY APTEK 
Nocv dzisiejszej dyżurują aptekI: Steck· 

~a, Limanows·kiego 37 (żvdowoska), Jankie· 
lewicza, Stary Rynek P (żydowsk.a.), Stanie· 
lewicza. Pomo!'Ska 91. Borkowsklego, Za· 
wadzka 45, Głuchowskiego. Narutowicza 
6 Hamburga. Główna 50. Pawłowskiego, 
Piotrkowska 3{)7. 

Straż ogniowa: tel. 8. 
Pogotowie miejskie: 102.90. 
Pogotowie nbezpieczalni: 208.10. 
Pogot"wie P. C. K. (dla wypadków): 

102.40. 

TEATRY LÓDZK I E 
Teatr Miejski - "Matura". 
Teatr Popularny - "Gorąca krew", 
Cyrk Stauiewskich - Dziś dwa przed-

stawienia - o godz 4,30 i 8,30. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria - Metro - "Nocny patrol". 
Corso - "Zamach w Kasynie" i .. Eski· 

mo". 
Capitol - "Zew krwi". 
Palace - .. Dzisiejsze czasy". 
Przedwiośnie - "Czerwony sułtan". 
RiaUo - "RÓŻa". 
Miraż - "Gabinet figur woskowych". 
Thar - "Burza nad światem" i "Czarna 

perla". 
Zachęta - "Jaśnie pan szofer". 
Stylowy - "Kocham wszystkie kobie

ty". 

POGODA WCZORA.J 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo

gicznej [przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 22 b. m. Najwyższa 
temperatura w (:iągu doby ubiegłej: plus 
11.7 st., najni~sza: plus 0.1 st. Barometr: 
733.1, tendencja: nieznaczny spadek ci
śnienia. \Viatry: umiarkowane, południo· 
wo - zachodnie. 

.JAKA BĘDZIE POGODA? 
W dalszym dągu pogoda 

Pochmurno z rozjaśnieniami. 
opadów. Chłodno. 

zmienna. 
Możliwość 

Z i:YCIA ORGANIZACYol 
Tradycyjne "Jajko" w T-wie Śpiew, 

Barfa", Zarząd Tow. Śpiew. "IIarfa" w 
Łodzil ·przy kościele M. B,., Zw. !L siedzibą 
przy ul. ZamenhoJa l. 38 zaprasza człon
;Ków i ich rodziny na tradycyjne "Jajko·', 
iktóre się odbędzie w dniu 25. bm. o godz. 
21, w IQkalu T-wa Śpiew. "Chopina" przy 
ul. Piotrkowskiej l. 92. Po "Jajku" tańce 
do rana. Wejście wyłącznie za zaprosze
lIliami. 

KOMUNIK'ATY 
Opera "Taniec Kwiatów" W Hejnale. 

Taw. śpiewacze "Hejnał" (ul. Snl'brzyńska 
55) na zakończenie sezonu wysLawia w 
!l:iedzielę 26. bm. o godz. 15 i 17 fantastycz
ną operę w 2-ch aktach H. Milka pod tyt. 

. "Taniec kwiatów" w wykonaniu chóru 
dziecięcego i żeńskiego pod dyrekLją kom
;pozy tora. Przepię.kne melo-dje opery, sze
reg wspaniałych tańców w różnobarwnych 
kostjumach Drzy akompanjamencie dobo
rowej własnej orkiestry, niewątpliwie 
ścią.gną liczne rzeeze milusińskich IHaz z 
lich rodzicami. 
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Strajki w Łodzi 
Ł ó d ź, 22. 4. - W przemyśle ta

siemkowym od dwóch tygodni trwa 
strajk okupacyjny. W 14 fabrykach 
przebywa 800 robotników. 

Onegdaj sytuacja poprawiła się o 
tyle, że jeden z fabrykantów zgłosił się 
do inspektoratu pracy i podpisał wa
runki umowy zbiorowej, w związku z 
czem w firmie tej podjęto pracę. Rów
nież inni właściciele fabryk oświad
czyli gotowość podpisania umowy, co 
rokowało rychłą likwidację strajku. 

Tymczasem na odbytem zebraniu 
przemysłowców największy w tej 
branży fabrykant nakłonił pozostałych 
do nieustępowania wobec żądań robot
niczych, a nawet posunął się do tego, 
że zakazał dopuszczania do okupują
cych jego fabrykę robotników w licz
bie 400 przy ul. Kopernika 3 zarówno 
członków rodziny, jak i delegatów 
związkowych. 

Ponieważ pozbawienie możności do· 
starczenia żywności strajkującym wy
wołać mogłoby ekscesy ze strony gło
dująCYCh, kierownik zw. zaw. wraz z 
delegaCją. interwenjował u inspektora 
okręgowego pracy oraz u starosty 

NOTU.JEMY 
Uroczystości jubileuszowe na Widzewie. 

grodzkiego, prosząc o wpłynięcie na 
fabrykanta, by cofnął swe zarządzenia 
i zezwolił na dostarczanie żywności 
robotnikom. 

Te zarządzenia zaostrzyły sytuację 
i przedłużą niewątpliwie akcję strajko
wą.. 

* 
W żydowskiej fabryce Eitinggona 

przy ul. Dowborczyk6w 34 trwał strajk 
tkaczy, zatrudnionych na krosnach au
tomatycznych. Strajkowało 200 tkaczy, 
którym zarobki zmniejoszano poniżej 
taryfy umownej. 'Vczoraj osiągnięto 
porozumienie w toku konferencyj i w 
rezultacie od południa robotnicy przy
stąpili do pracy. 

* 
Wczoraj odbyła się kolejna konfe-

rencja w celu zakończ·enia strajku w 
przemyśle kotonowym, gdzie od 8 ty
godni strajkuje ok. 5.500 robotników. 
Konferencja doprowadziła do częścio
wego porozumienia, jednakże umowy 
jeszcze nie podpisano i przerwano ro
kowania do dnia dzisiejszego. Strajk 
przeciąga się· 

KRONIKA WYPADKÓW 
Tragiczny strzaL We wsi Suchej pod 

Łodzią, wieśniak 27-letni Wacław Wlazak 
podczas manipulowania fuzją spowodo
wał wystrzał, przY'czem ładunek grubego 
śrutu rozerwał mu brzuch i spowodował 
wypłynięcie jelit. Ranny zmarł wkrótce. 

W nied,z.ielę, 19. bm. odbyły s.ię IV parafji 
św. Kazimierza na "Yidzewie wstępne uro
czystości 25lecia istnienia parafji. Uroczy
sto-ści te zaszczycił swą obecnością J. E. 
ksiądz bidkup OrdY'narjusz Wł. Jadiński 
Dostojnego Pasterza powitał przy bramie 
triumfalneJ 'IV imieniu ludności Widzewa KRONIKA SĄDOWA 
p. dyr. A. O. IUiJcar pi·ęknem i z serca pły- Uniewinnieni narodowcy. W sądzie 0-
nącem przero6wieniem., wręczając Jego k 
Ekscelencji symboliczny chleb i sól. Na- ręgowym jako instancji odwoławczej 

odbyla się rozprawa przeciwko 7 czlon
stEl'pnie dzieci robotnicze z parafjalnego kom Stronnictl','a Narodowego: Wojtania
przedszkola obdarzyły J. Ekscelenc.;(! ka, Kubickiego, Babińskiego, Funkiewicza, 
wspaniałą wiązanką róż, ~fiarowan.ą przez. Półmiazka, Marjasiewicza i Lauka, któ
naczelną Opiekunkę Przedszkoli parafjal- rym akt osl,arżenia zarzuca, iż zwołali 
nych panią. Dyrektorową Klikaro".vą. Po nie legalne zebranie członków Str. Nar. we 
ukończon~'ch ceremonjach oddania Pas te- wsi Kalin woj. łÓdzkiego. Policja ze:bra
rzowi Diecezji hołdu przez ludność Widze- nie to rozwiązaJa, a obecnych czlonków 
wa, J. Ekscelencja w asyście duchowień· zarządu placówki pociągnęła do odpowie
stwa i na czele olbrzymi!l.:s.(o pochodu. zło- dzialności. Sąd starościński w drodze ad
lŻonego z przedstawi~.ieli kilkudzieeięciu ministracyjnej ukamł dwóch pierwszych 
organizacyj i stowarz_vszeIi że sztandara- oskarżonych 14-dniowem aresztem bez
mi, oraz wielotysi(!cznych tłumów, przy względnym. zaś pozostałych 7-dniowym. 
<iźwiękach orkiestry X oddziału LOSO Niezadowoleni z tego wyroku wszyscy 
·",kroczył do kościoła w. Kazimierza. oskarżeni odwolali się do sądu okl'ęgo-

U progu świątyni po\\-Hał Pasterza Pro· wego, który po przeprowadzeniu ponow
boszcz kd. kanonik Czesław Sialiczak. nej rozprawy i przesłuchaniu całego sze
Msza Święta celebrowana byla przez clzie- regu świadków, sprawę przeci wko wszyst
kana diecE'z.ii łódzkiej ks. pralata \V. Wy- kim oskarżonym umorzył, jedynie w sto
rzykowskie-go Po Ewangelji wygłosi! sunku do osk. Lauka ~mienił karę bez
J Ekscelencja ksiąctz biskup Jasiński względneg.o aresztu na 00 złotych grzyw
piękne i podniosle kazanie. "y presbitc- ny. Oskarzonych broni l adw. Kowalski. 
rjum. wypełnionego. po brz~,gi ko,ścioła za- B. sekretarz wojewódzkiej rady BB. 
Siedli: J. ~~scelencJa ks. ~Iskup sufr~,gan, skazany za oszustwo. Przed sądem grodz
przedstaWIciele wladz .'P~nst'Wo~vych I ~a- kim w Łodzi stanął 36-1etni Wladyslaw 
morządowych, .ducho":lenstwa I zakono\~, Lewandowicz, zamieszkały w Pabjani
oraz cZ~~ruko~Ie Kom.l.tetu ObchO~U. Jub.l- {!ach przy ul. Warszawskiej 43. Lewando
łeul:3zu ;.;;)-le~Ia .~ar~fJ~. Po n~boiel1st~le v:icz doniedawna jeszcze !LvI jednym z 
J . EkscelenCJa k.,. bl~kup udzl.elal WIer- głównych przywódców ,.sanacji" w Łodzi. 
nym S~·kram.entu BJer.zmowa~la.. . I Był sckretarzem generalnym rady woje-

Pomimo nIepogody ludnośc WldzeVl a wód~kieJ' BB przywódca san . " . . . Iż' d··ł . t - . .., . " aC:'łJnego 
IHlę a yv. y u zla IV u:~cz~ s OSCI pra.g· z·wiązku mlodzieży wiejskie,i. a do tych 
n~c 'prz.ez tłumne prz;r~ycle. l ud~korol~a· stanowisk "ideowych" doszło stanowisko 
me okien. dywan~ml I kWlatarru .zloz~.ć intratnicjsze w postaci dyrektora Z'wiązku 
hołd u stop dostOjnego pasterza ~leCeZJ:, kinoteatrów woj. łódzkiego. Przed nie
oraz zadokumentować ~~cha?emu I czczo' dawnym czasem Lewal1do'wicz, który 
nemu ~rzez calą lud~osc W~~z~wa pro~o- trząsł w województwje -łódzkiem nietylko 
SZCZOWI kan: Cz. St~mczak.owl., ze ten n~e- drobniejszymi urzęd.ni,kami, ale i poważ
st.rudz~ny siewca uarna Ideałów katol1c- 'Ilie.iszymi, popadł F nieladkę i 'Poszedł w 
kich I spo~ecznrch znalazł w s.ercach odstawkę", Ol 

swych paraf Jan jrlebę żyzną a WdZIęczną. Tło sprawy, jaką wytoczono Lewando-
Przymus kanalizacyjny, Ogłoszono na- wiczowi, przedstawia się nastę.pująco: 

stępny skolei przymus kanalizacyjny. We- Lud'wjk Zawadowski, obecnie sekretarz 
zwania do skanalizowania domów i przy- gminy "Yygielzów w powiecie łaskim, w 
łączenia ich do sieci, otrzymali właścicie- d~iu 18 listopada 1935 r. miał złożyć egza-
1e nieruchomości na następujących uli- mmy przed komisją w Urzędzie Wojewódz
cach: Przejazd - od Dowborczyków do kim, czy odpo·wiada warunkom w·yma,ga
Targowej, Dowborczyków - od Przejazdu n~'m o-d sekretarza. W Pabjanicach zwró 
do Głównej, Główna - od Piotrkowskiej ci! się do Lewandowicza, który interwe
do Sienkiewicza, Główna - od Dowbor- njował u radcy Petrusa, lecz ten od·po
czyków do TargowE'j, Nawrot od Kmń- wiedział, że dział egzaminowy należy, do 
skiego do Tar!!,owej, Brzeźna - od Piotr- radcy Szera. LelVandowicz w swoim cza
kowskiej do Sienkiewicza, Piotrkowska sie bywał cz~sto IV Urzędzie Wujewódz
od Głównej do Emilji, Wodna - od Złotej kim, to też znalazł .sję prz:'i"Padkiem w ga
do Parku Źródliska. Zlota od Wodnej do Ibinecie, gdy omawiano wyniki egzaminu. 
Wysokiej, Wysoka od toru kolejowego do \Vieczorem spotkał się 2 Za.wadow.skim w 
Zlotej, Miedziana od \Vodnej do 'Vyso- Grand Cafe i powiedzia'ł IV toku roz.mo
kiei, Południowa od Kilińs,kiego do Ster- wy, że wszystko składa się jak na ipomyśi
!inga i Sterlinga od Pomor.skiej do Ce- niej, ~e on (LewandowiczJ ;zawsze ma' je
gielnianej. szcze wplY'wy, niemniej jedna'k trzeba zro

Pielgrzymka do grobu św. Wojciecha CZY WIECIE, :tE ••• 
bić herbatkę z urzędnikami. a na to już 
on nie będ'zie wykładał. W ten sposób 
wyciągnął na herbatkę od Za wadowskie
go 50 d. Dodać trzeba, że już w tym cza
.sie Lewandowicz nie zajmował stanowi.sk 
płatnych i pieniądze :były mu potrzebne. 
f'o 'j)e·wnym czasie rozeszła się wersja, iż 
za wyna.grodzeniem mo:l:na ułatwić Bobie 
egzaminy .sekretarskie. Wieść dotarIa <lo 
wlatlz, zarządzono dochodzenie i w rezul
tacie Lewundowicz stanął przed sądem 
pod zarzutem wyłudzenia pien:ę·dzy w 
sposóib oszukańczy, gdyż jak się okazało, 
'Pobrane pieniądze zlJ.żył na własne cele i 
nikt z urzędnił(ów nie pozostawał z nim 
w .żadnym okontakde. Sąd skazał Włady
sława Lewa'11dowioza nq 7 miesięcy wię
zienia. 

w Gnieźnie. Diecezjalny Instytut Akcji Niewielka zdobycz. Kwestj'~rudnie-
Katolickiej podaje do wl!!.dQlIDOści, iż prze-
dłużył rozsprzedaż kart ucz('s~nictwa na nia bezrobotnych sezenoW'ców w roku 
'Pielgrzymkę do gl'obu św. Wojcircha w bież. przybiera szczególnie poważne ro7.
Gnieźnie do dnia 23 bm. w1. tj. do cZlI"al't- miary. Zapowiadano bardzo wiele, a tym-

czaBem obecnie kredyty okrojono z 7,5 do 
ku. W pl"igramie pielgrzymki przcw,id7.iQ- 2,6 miljona wskut!'-k czego stan zatrudnie-
In? <l.la .chĘt~ych yYyjazd. nad )e'Zioro r.. ed - nia robotników zmniejszyć się musi w 
nICkle I zlVlcclzame rum P:~sto\,s~(]el!;o tych samych rozmiarach. Jak to podawa
zamk~ za osobn~ opł~'tą.. K.lerowm~h\ o I ]iśmy, beżrobotni sezonowcy z Łodzi i Pa
techlllczne ':' Z'11. ledzal~JU zabytków ?IS~O- bjanic interwenjowali w Urzędzie woje
rycznych objęło Łódzkie Tow. Tur. I\.rajo- wódzkim i otrzymali odpowiedź, że p. wo
zna wcze. jewoda osobiście interwenjować będzie u 

Karty przejazdowe w cenie zł 10,- na- rządu. Obecnie dowiadujemy się, że in
'bywać można we wszystkich parafjach terwenc.ia ta dała ,pewne zreeztą minimal
łódzkich oraz w Sekretarjacie Diecezjalne' ne wyniki. Mianowicie ,p. wojewooa otrzy
go Instytutu .Nkcji Katolickiej. Wymiana maI zapewnienie, ~e przydzielone zostaną, 
kart przejaudowych na bilety kolejowe nu- już w najbliż.szych dniach dodatkowe 
stąpi w piątek dnia 24 kwietnia w godz subwencje w sumie 240.000 zł. na prowa
od 9-12-ej IV poł .• w Sekretarjacie Diec dzenie robót przez wojewódz,kie biuro 
Inst. Akcil Ka.t,olickiej ~ ~ ~datiska Funduszu Pr3(:Y, ł~ d1II, ~Q ~je-
l 111.' ' . wództwa., . ~ ._--

JUDAICA 
Echa żydowskiego protestu. Jak wie

my. IW dniu 11 marca r. b. w cał~j :p'olsce 

Zydzi zorganizowali protestacyjny strajlt, 
przeciwko zniesieniu uboju rytualnego. W 
Łodzi protest ten byt przeprowadzony 
szcze'gólnie ostro. Nie obeszło się bez tego, 
aby wyrostki żydowskie nie do'puszczały 
się napadów na chrześcijan i nie pobiły 
wielu z nich. Onegdaj w sądzie okręgo· 
wym odbyła się jedna taka sprawa. Akt 
oskarżenia zarzucał Żydowi Dawido'wi 
Brinowi, iż w dniu ,protestu, na Placu 
wolności uderzyl kilka razy w głowę nie
winnego nic starca, 70-lctniego Franciszka 
Zuchowskiego. Na miejscu napadu zna-o 
leźli się świadkowie j przyłapali żydow
skiego przestępcę. Pociągnięty do odpo· 
wiedzialności nie stawił się na roz'Pra wę, 
natomiast jako ·pelnomocnik wystąpił je
den z adwokatów żydowskich. Obrona 
Żyda starała się zbić akt oskarżenia, d{)
wodząc, iż Brin jest slabowitym człowie
Idem i chorym, przeto nie mógłby dopu
·ścić się takiego czynu, jednakże zeznania 
policji i świadków potwierdziły w zupeł
ności winę ookar.źonego i w rezuItacie sąd 
skazał brutalnego Żyda na 300 złotych 
grzywny, z zamianą w razie nieściągalno
ści na 3D dni areeztu. Sąd wydał tak ła.
godny wymiar kary, gdyż Zyd Brin nie 
był dotychczas karany. 

Skutki interesów z tydami, Władysła
wa Czerwińska zamieezkała przy ul. Le
gjonów 41 weezła w ,porozumienie z Her· 
szem vel Hermanem Zajdelem, bez stałe
go miejsca zamieszkania. Zajde~ miał jej 
wynająć miesz·kanie. Po umówieniu wa
runków wręczyła 60 zł. Zajdelowi '11a wy· 
najęcie mieszkania, które już obejrzała. 
Zajdel po otrzymaniu 'Pienię(~y zniknął 
i wraz z nim pieniądze. Poszkodowana 
zwróciła się do policji, która obecnie za
jęła się od.szukaniem lotnego ,1pośredni· 
ka". (k) , 

Sprytny Szmulek. Fajga Binsztok za
mies.zkała w Łęczycy przybyła do Łodzi 
w poszukiwaniu ' narzeczonego, który 
przedstawił się jej za kupca Szmula Ro
zenbauma, zamieszkalego jakoby przy ul. 
Stodolnianej 2. Ponieważ ,pod wskazanym 
adresem nar.zeczonego nie znalazła, a u· 
.staWa zarazem, że nigdy tego nazwiska 
osobnik nie mieszkał tam, powzięła ,po
dejrzenie, że "narzeczony" IV oszukańczy 
sposób wyludzil od niej 1200 z1. na poczet 
posagu. Za sprytnym oszustem zarządzo
no poszukiwania. (k) 

tydzi rujnują polski eksport, Według 
opinji odbiorców holender.skich bielizna 
polska dziana znana jest na rynku ho
lenderskim ze swej tandetnej gatunkowo
ści. Bielizna ta jest czę/ltokroć ,pozbawio
na guzików, w niektórych sztuka-ch ręka
wy i spód różnią .się od siebie odcieniami 
kolorów, w innych sztukach szycie jest 
wadliwe (jeden rękaw znacznie wi~kszy 
od drugiego). Podobne wy.padki zdarzają 
się również na. n"'1lku angielskim, gdzie 
firmy angielskie po stwierdzeniu wadli
wości towarów potrącaią znaczne sumy z 
tE'go . tyt~lu. Jak wiadomo cały eksport 
wlóklennlczy a zwłaszcza konfekcyjny od 
wielu Jat znajduje się w ręku Zydów. A 
oto skutki... 

Klasowa "solidarność" w tłomaczeniu 
żydowskiem. W są'dzie pracy w Łodzi od
była się znamienna rozprawa przeciw do~ 
z?rcy domu przy uK Północnej 21, Ludwi
slakowi. W dniu 15 marca rb. przed 
wspomnianym domem doszło do awantur, 
'1-1 ywolanych przez grup-ę podchmielonych 
<l.sohników, którzy starli się z Żydami. ·Po. 
niewa'ż w 'grupie ż}"dowskiej było kiLku so
cJ.aJistów, wśród Polaków 2a,ś znalaz'lo się 
kilku czł?nków Stronnictwa Narodowego, 
zresztą me biorących bez'pośrednieO'o u
działu w zajściu, przeto Żydzi zrobilifKrzyk 
z ~~c.ii w~pomniane.i awantury i roztrąbili 
zaJsce ulIczne, jako nowy ... pogrom". Nie 
.TIa tem si~ jednak skończylo. Ponieważ 
aozorca domu Ludwi.siak '11ie "-'''Puścił ucie
kająCYCh Żydów do bra.my, socjaMści źy" 
dowscy wytoczyli prze'ciwko niemu kam. 
pan.ię. ja'ko w8Ipólwinnemu, a nawet ini
c.iatoroowi napa§.ci, której faktycznie nle 
było, gdyż jak stwierdzono, było to zwykłe 
starci~ pijackie. I tu ·wY.)ia.z..ała się soli
darnosć "kla.sowa" w tłomaczeniu żydow
skiem. Właściciela domu zmusili forma~. 
'11ie. ż~do'.w.scy jego wspÓłwyznawcy do 
W?IeSlema s.kar~i ~o Sądu Pracy z żąda
nIem eksmItowama ze służboweO'o mie
szkani.a, ja'ko niepoprawne,go huli;ana-en. 
deka, który nie sta:})'ał w obro·nie ŻY'dów. 
Ży~owscv socjaliści zapomnieli najwidocz
n.leJ, że Ludwisia,k, jako dozorca zalicza 
SI.ę do klasy robotniczej i stanęli przeciw 
meml;l łącznie z kamienicznikiem, który 
prz.ecleż we~l~l~ zasad socjalistycznych 
zahczo~~ wIDle.n by,ć. d~ klasy "kapitali
styczneJ. Zamierzenia zydowekje nie od. 
nio~ły ~k~tku, alb~'\Vie'm Sąd Pracy po 
wYJaśnieniach obroncy z Chrześciiańskie. 
go Z. Z. powództwo oddalił i e.ksmisji do . 
zorcy Ludwis.ialka nie za.sądzlł. (1<) 

Zgon powstań1ca 
War s z a w a. (Tel. wł.). Zmarł w 

90 roku życia Franciszek Stankiewicz, 
prezes Tow. Uczestników Powstania 
1863 r. (w) 

Kupuj tylko U rodaka
bUduj Polskę dla Pomka! 
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Przewielehnemu Duchowiellstwu, w szczególności ks. 
kanoni.kowi T. Kłosowi. ks, prob. GorgolewSJkiemu. ks. 
porob. Nowakowskiemu. Zwiąllkom, Loka,torom, Mars,;. 
Jj'ocha 39 i 41 oraz wszystkim Znajomym .i K'l'e'W'nym, 
kt6rzy tak licznie wzięli ur1zia~ w pogrzebie, ~. p. 

Andrzeja Schneidera 
jak r6wnież za okazane liczne dowody ws,p6Iczucia. 
kwiaty i wiel'ice składaj? serdeczne 

Bóg zapiać! 

NA WIOSNĘ II 
PŁASZCZE II 
damskie i męskie 

KOSTJUMY. komplety damskie, GARDEROBĘ MĘSKĄ 
i dla chłopców oraz PŁASZCZE UCZNIOWSKIE, 
MUNDURKI, wIg. nowych fasonów i z najlepszych 

materjałów poleca og ti 010 

MAGAZYN UBIORÓW DAMSKICH i MĘSKICH 

?,~~~ ~~~~;~!~'~~p~,.~p~ l 
- .................... 

Skład Fabryczny BR. lASlńsHI M ( ~l ( wszelkiego ro~zai,u 
poleca po naJ tan
szych cenach Zakład 

Stolarski ST. RATAJCZYK, Łódź, 
KiJińskiego 127 telefon 103-34 
Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres fachu wcbodzące 

E.ódź. ul. 11 Listapada 5 
połeca: wełny, jedwabie. białe płótna. lniane płótna. firanki, pończochy, 

rękawiczki, skarpetki. skład zaopatrzony w najnowsze modne materjały. 

OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. 
D 8472 

.................... 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
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HIPPODROM GNIEŹNIEI'iSKI 

WIELKIE KRf\JOWE 

ZJ\WODY KONNE 
w GNIEŹNIE 

z udziałem czołowych jetdtc6w 
krajowych I W. M. Gdnńsk'll 

24. 25. 26. kwietnia 1936 r. 
! Początek każdorazowo o godzinie 14-tej . 

Iri ............................... ···- .... --.------.......... ... -........... " 

Zjednoczeni Krawcy Chrześcijańscy 
Łódź, Piotrkowska 141, tel. 249-49 

nil: 9531-32 J. Maciszewskal~=====~~~======; 
Łódź, Główna 11 L J" 4IiiiiO.1 I .. 1 6iii.1 K I 

poleca: wielki wyb6r rekawiczek • ~ ~ .l.~ ~ 
polecaj ą .D a s e z O.D W i o s e .D .D o - l e t .D i 
PŁASZCZE DAMSKIE i MĘSKIE oraz MUNDURKI i P ALTA UCZNIOWSKIE. 

sk6rza,nych i trykot.. pończochy, 
reformy. bieliomę męską i dam
ska. apaszki i slIale jedwab., 
krawaty, skarrpet,ki, szel,ld, ch u-
stecz~i itp. Ceny prllYstępne. 

Składy .prowadzone od 1870 r. 
w Lodu, uL św. Andrzeja lO, tel. 168-56, 
w Lęczycy, ul. Poznańska 30, tel. 125. 

Duży wy bór płaszczy impregnowanych. I R 8958 Polecają pierwszej j-akości: NASIONA rolne traw, drzew, 
warzywne I kwiato\'lie. NARZĘDZIA i przyrzą.dy ogrod
nicz.o-p.szczelnicze. NA WOZY, preparaty i środki ehe
miczne do celów ogrodniczych, pozatem APARATY do 
zraszania roślin, drzew, krzewów itp. cieczami owado-

Specjalność dział miarowy, Ceny zniżone. ng 850' 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1lI1 

OBRĄCZKI ŚLUBNE l wszelką biżuterję 
wyrÓb własny zegary. zegarki i platery 

poleca 

_ ...................• 
~ G:d i:"RES'TEL nit 8 04i3 i grzybobójczemi. 

Ce-nniki na ka~de ~ądanie rozsyłane są bezpłatnie. 
'W. BZY .MAŃBK~ 

Łódź, Główna 41 telefon 121-61 i Piotrkowska 8ł Łódź, Piotrkowska 8ł 
Wiedz o tem, że MARECKIEGO cnklerkl nie rełrlatJlll. 
lecz niezrównaną jakością i niską ceną zdobywa]l\ eoraz to 

Duży wybór. - Ceny niskie. ng 7423 Poleca: Nowości na garnitlIry i płas'Lc'Le dla panów. c 
Mater;ały na palta i kost;llmy damskie. ag 7270/1 większe szeregi konsumentów. 

.wwwwwwwwwwwwwww.www. Fabryka cukrów ST. MARECKI, Poznali, św. Wojciech 2S. 

Nagłówkowe 6~OWO (tłusto) 15 grOfSZy, kattde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty na.przyklad: l: 11892" n 2~ 4 ł'790 

dalsze słowo 10 gr~zy, & licw - Jedno słowo, i t. d. = 1 &ło-wo. 
I, w, 1:, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno O8ło-
szenie nie rooie przekra.c1:a~ 100 słów, w tem 

Dro-tlll& ogłoszenIa w dnllPo-~edni& pn:yJmo-,. 
Ogł067.enia wśród drobnych: t.lamowy millmetr 30 groszy. ai~ do godz. 10,30, w soooty i dni przedl!rwit\-

5 nagłówkowych.. teeme przyjmuj •• i. do godz. 1(),15. 

Sprzedam 
spiesznie rlo.m. chlew, murowanp. 
wsi k04cicłne.i, nadaiace na W;S,ZY
stkie rzemiosła. Kaimiercza.k. 
Cbwałkowo Ko'c. - Śrem. 

uj 306 563 

Ożenię 
się z medjum, może być biedna 
WIek obojętny. Zgłoszenia wy
czenmjące Poznal'. skrytka 1000 

zd 36214 

SPR~EDA1:E _ .. 

Sklep 

ng 7261/2 

18. DZIER1:A WY ~ ,. Wrdzie.r~awię . 
•... _______ ilt __ .... rzeZntctwo 1 gOŚCInIec n& WISI. M-

chowość niekonieczna. ZJI:l(J6zen:a 

Piątek. 24 Jrwietnia. strowv. 18.30 Budapeszt. Koncert 
Katowice - 13.20 opera .. Car- solistów. Piekarnię 

men" w skróc. (płyty): 15.20 ll:ir,l· 19.00 Sztutgart. Radjokrubaret. w mieście lub wsi kościelnej mniej przygotowanym: monte-
Piątek. 24 kwietnia. da: 19.05 POIl:. kraj.: .. Jak spedz;ć 19.10 Bratislawa. Muzyka tanecz- wyuzierża\vię zaraz. Zgłoszenia rom, rzemieślnikom, uczniom 

54 morgi ~gentllra P ru.<zewo. pow. CZ~P6-
buraczanej. dom 3 noko.ie. 4<lOO. ków. Jurklewlcz. lll1:' """-' 

w tern 2 lata dzierżawa. Bloch l[ r' .. 
Poznań. Aleje Marcinkowskiel!u 23. R07,MAITE 
15. lId 36196 

Technikom 

spożywczy sprzedam dobrze 
sperujący. Łódź. Rawska 6. 

6.30 audycJ'e poranne'. 11.57 świeto?" . ano RYl.(a .. iKon.cert. sy.mfo. niczJlv. t O d 'k Kr b' 10 lekcyj matematyki gruntownie 
14120 B I P ~ I d 1930 agen ura rę owm a, o la udzielG. Program, warunki li-

pro- .sYll:nał czasu: lil.03 dziennik po, Piatek. 24 kwietnia. '. er ,In. le~m u.,. owe. .' n 9589 stownie. Oferty Orędownik, Po-
łudniowy; - 12.15 -audycja dla An!dJą (Nat. Pro/!r.) .• ,iuzyka ta· --------.::.:.-----"'=-----

n 9607 szkół: . .ŁąCZY nas piosenka"; -_ Kraków - 13.20 oOI1Jd·niowy neczna. Poszukuję znall zd 36276 
112.55 audycia dla rhorych. ze koncert (płyty): 15.20 ll'iełda z 20.00 Budapeszt. K:>ncert An- dzierżawy placu na składnicę .'1:.:::l1lI ________ ._ 

Skład Lwowa; 13.10 chwilka Il:ospodar- Wartl2>a wy. ll'ielskiej Radioork. 'Symf. pod dyr. drzewa w miejscowości bezkon- .. 26 SZUKA POSADY" 
kC!nfekcii, l)brań. bławat6w. O!lU- stwa .c!.omow~ll:o;. 13.15 .. 7' rynku Piatek, 24 kwietnią. Adriana Boulta. 20.10 Królewiec. kurencyjnej, Zgłoszenia do Orę-
wla. mieŚCIe. rynku. OkaZYJne prac;!' . 15.1!> WiadomOŚCI o eks- Lwów _ 13.20 .. Chwnka wy. Koncert ,,)eczoTllY. ~amburg. downika, PoznaI'i zd 36405 Przyjmę 
0Jbjęcie towaru 4-5.()()() Otręba. porłcle ~~klstklm ;l5·h30 kOkl!cert. zf tchnien.ia" (płyty): 15.00 dełda z Wleczor tanca. Monachlum. Kon- Piekarn1" jaką kol wiek r()'~9dę kaucją do 000 

a;rocin, Kilińs;kieg~· SPO u lora YC ow.".-lell'O I . Wal'6zawy' 18.50 mU2yka lekka z cęrt pod dn. P. Grannera. K,!e- . . ,zt (np woźnicy woonego itp.) 
2Jd 34 054 Ro.snera (z Krakow,a): - 16.00 płyt. . ILlgswusterlIausen. MuzY'ka w.e- celem qzlerza,,:y s.zuka.m. Poda' Ofprty AgeJ"cja Orędownika _ 

Zakład 
fryzjerski, dwie obsługi, min
steczko prowincji sprzedam 3UO 
z!. Powód wyjazd. Zgloszenia 
Orędownik. Poznal" zd 36 406 

KAszarnia 
5 ctr. na godz. przemiału komp!. 
i motor na r012ę 16 P. 8. ko· 
rzystnie sprzedam. Zgloszenia 
Orędownik, Poznall zd 36206 

.. :qavyne dziej~" opowiadal!ia dla . .. czorna. 20.35 Pral!a. F'oncert po- dokładrue okohce I wal'UnkI. - Ksiaż. ng 9557 
dZieCI: 16.15 dlaloll: nlbv mellrzy- PIątek. 24 kWIetma. pularn:\'. 20.35 Rzym ... Iris" - o· Zll:toozenia IPr. KaczYliski. Kroto- ==-:'-'-----------~'___..::= 
Il:otow.any na ten:at: .. Z Wizyta Łódź _ 13.20 'plyta za płyta; pera.Ma6call:nie!",0 (tr. z,La Scalil. s.zvn. O"trow,-ka H;. ns:r 9thlS Syn 
u J"adJoo!uch~czy. 16.30. koncert 1515 . 1.0.20 Il:ie!da' 1850 o W&Zy.s.t· Medlolan. ..Pr,l:Jllaro<·a' operetka Pl-e.karDl"ę por.ządn.~j roc1l1i'llY, katolii;k, !; 'lJIo 
reprezentaCyjny J'ozll:ł04fil lwow- k" 't k . . ·Pietriell:o. . . , k011czoną szkalą rolniczą, dobr~ 
skiej; 18.36 .. Przemys! metalur- lem po r06Z -u. . . wydzle a WJ<' 1 b d . , . d . . 
cricznv. " _ .odczyt: 19.14 wiadomo- . .. 21.00 Strasburg. Rec!tnl śPJe-' )'z . u s,przę am z 1>0- D11l SWla ectwaml przyjmie posa-
~ Platek 24 kWIetnła 21 "fi -'1 O -H k ~\'odu st~llnków rodzmnych .. - r]~ e;ewa gospod~rczego. Józef 
ści sportowe oll:6lne: 19.20 binro ., wac.zy. .<AI _L> . strawa. ~" uzy a Zs:rło<3zema Agentura Ored-awfilka. Drzewi.ecki. Starkówiec Piątkow-
st]ld.iów ro~ma~ia ze słuchac?a- Toruń - 13.20 koncert Ql'kie- tanec.zna. 21.25 Oslo. Muzyka ta· Kozm-i-n. nil: 96~7 ski. pow Sro<la. w 3'6 36'7 
m'!:,19.30 w·lel'kl.koncert p01s,klCh stry 63 P. P.: 15..ao Il:ielda i kom. neczna. I[ 
orkIestr sYlI!-fonlcznych: z War- ri;eglarski: 19.05 POIl:. f'połeclln.a. ZZ.OO W,iedeń. P,ieśni i arie. 27. WOLNE PO_SADylI 
.. za wy .. Ła;d.zl .. Lwowa. Kra.kow.a. 22.20 Anglia (Nat Pro!!r) Mu. 
Po.znanla a WJln'a: 21.4-5 dZlenn,k k I kk 22 30 B d . t M ~ro~l·ernl·a (WY~I~nk) w.ieczoTllY: 21.55 wywiad: . 22.0<l zy ,a e" a; .~. u !lpesz. r li· Ak - t ki 

Dom my'ŚH o rad.i-o; ZZ.Ol ,Gdy teat" zyka cy_alli3.~a;, Koenl/!ąw ... N J~- WIzy or 
. ,. . wyobr,aini miał cztery miesiace" na muzvczka. AnglJIl (Re_. akwizytorzy. inkasenci. kawY. 

mle6zkalny 4 ubikaCJe. % ~orgl _ Il:roteska z Krakowa: 22.20 Prog·r/!). Muzyka taneczan. S:r.tnt· . hl' k' herbaty. Chrześcijanie. pen.sja. 
Oll:fO<lU sprze0!hlTI. W,aru.nkl Dr- skrzynka techniCllna; 22.M muzy- na piatek: gart. ~once\t llopularny." 22.40 w naJruc Jwszym pun Cle Polski Przemysł, Zduńska Woła. 
dłull' ull:ody. P,echockJ. Szamo()t~l- ka taneczna w WyK. orko pod dyr. KróleWlce ... 'I amec w nocy . h andlowym Poznania sprze- Piłsudskiego_50. n ~ 
ty. R;'nek 11. nil: 96~3 Z. G6rz;',,;;kielto (Poznllń nadR;e ~7.00 Paris P. T.~. Koncert 23.00 Koenigsw .... Prooi.my do dam. Do obJ'ęcia 7000 zł. Kierownika 

" aud. lok). orlne;tl'ąwy. MonachJum. Kon- tańoa". Kopenha"a. Muzyka ta. 
Przedsiębiorstwo t l t6 Pra"ft Ko ce t ... Zł' PAR" P ,grup agentów. agenci na Łask. cer. so 16 W. ... • .n r ·neczna. Bukareszt. Koncert noc· g oszeDla .. ,oznan I::lzadek, Uniej6w, Sieradz, Bu-

z branży dziennego zapoLrzebo· kWintetu dętes:ro. 17.30 'Vledetl. ny. 23.15 Mcdjołall. Muzyka la· pod nr. 54,422 l'zenin. Szczel'Ców. Zelów, dobrT 
wania zapl'owauzone z poworln Koncert i5ohstów. Iieczan. 'Viede1'!. Mllz"ka lanepz' zarobek. pcn~ja. chrz<'ścijanie. _ 
cboroby tanio odstąpię. OIE'rty Piątek. 24 kwietnia. 18.00 Kolonia. Wielki koncert nl!.. 23.20 Budapeszt. ~-ru7.Yka jaz- -------------= 1-'9ł8ki I:1'zernysł, Zuuń!Ska Wola. 
Orędownik, PoznalI zd 36476 'Varszawą - 11).20 giełda. życzeń. \\'roelnw. Koncert orkie- IbOml. Pg 3illOI91-5J,4232/4 PIłsudskIego ;;O. n 9606 

Co futro - to Edmund Rychter...:; co palto - to Edmund Rychter - co ubran:e - to Edmund Rychter, Poznań. OBtrów Wielkop. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K" O. Poznań 200 149 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

WYCHODZl CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZJEN NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 

RedaktW' OO'IJOwJed,zialny Amdnze.i TreHa z PoznUI.i-L - Za wlI&7enkie w~adomO\!lol , ut,lml, • m. ~I odpowi,a{!a Leon Trella. Ł6~. PiOlIrkows'k.a 111. - Z. OIrloszenia 4 N!I!:IaID7 odl)O'W~ada 
An-toni LeślniewJC'Z ·z Pfnna.nia. • RęlIJQpis6w :liezam6wlonycb redalkcja filie zwraca. 

"rzedpłala' miesięczThle IDrzy 7-miAJ wl'1dafllłacll ty·godniQwo I odbiorem w agmtu.raeb Uwłoszenia i reklamy· Na ę1lronie S-lamowej. 15 groszy, na strorue 4-laJlllOW9J !lMY 
_ .. __ ~ ___ • 2,35 tlił. Za odm-oozenLe do domu OO!Pow. dopłata. Na poclitach 1 II ~,tonOllI6w O •• k.ońc,! t2elm,tą reda!kcYJnego 30. gr ... na stronie 4-tej 50 gor .• na 

. . . P .. 6-" lko . . slbrwlle -g,eJ 60 g-r .. na stro711e w.Jadomości IOtkalny-ch 100 frI' 
mie6lf~cMJe 2.34 zł. ik'wartall1le 7,D1. o02lta j)CI'ZYJfIIlIIlJe um WleffiJla ty na od jed~o.!amO'Wego lluJ.lImetf~. Ogł:oszeni.a sokomplikowane oraz z zast/"Ze2en.iem mieisca 20% 

d 'Wl'~ań tygodniowo (bez iPOO'liedzLał.mowego). - Pod OiPlIBka w Pohs-ce 5.00 Ilil a wydań 'tygoo· nadwy~kl. Drobne o~loszen;_a naJwł'żeJ 100 stów, w tern ó nagl6w'kowycb (.d.rukow9Jnycb 
nl<l'W<I - Zamówienia pocztowe naJeży UflkJutecm.iać do 25 kH.trlelrO mies i'lI-ca w urzedacb tlust~)' ~ł~~o nagłówkowe lo gr. każde dalsee &Io'VQ 10 grp;;.lIY. Za różnice mię(lzy zesta WeaD 
t>OCzt.~wycb łub wpr-aet w cen lIr a1i OrędQwnika. . bg~~n~ c~: p~~:~e~;:ÓrJ'~o .... 'StaJ~ wUU!tek ma1lr.ycowarua., wydaWlILiCbWo nie ()(\J>owjada. 

Naiłd.d I C'Zcionk,i : Dru'\[am,ia Pelek. Spółk. AJtcy)Iia., PomafI., /iw. MaTem 70. 
W ,.t. 'W"ft'adkOw, ~aa:roIa .,. w,... ~6d .... aak1&d-&e, atrllljk6w lł1P~ 'WTdll!WIIlictwo file od'powiada za dru.tarc.zenie ., ..... a aboneDOl ... mad, lira •• 4lGIIrac-aDIia .... ale-

01".-1 a "f'zoll~'ch mlInerów ,lub O(L~Lk(>dowanja. -
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OPORIESO HORSKA-PRZEZ EHANUELAJAHORSKIEGO-POZN.Ałt 
3) - Już gO nie zobaczysz.; nie zapom,- lonów. które pękną za chwilę, wybu~h- schroniska. gdy WiIklne wskar.ał nU 

Widziałem zgorą.czkowane twarze nieli i o tobie, odbierając nam broń. I nQ.. Chmury te pędziły ku nam z prze- <»ś wyciągniętą pT'Zled siebie ręką.. 
załogi, rozpaczliwie uwijają.c&j się w - Ha. łotry I Ich suzęście! rażającą szybkością" gnane cyklonem - Patrz! TarnI / 
dymie. Jedni sikawkami zalewali rufę. Widziałem. jak wszystkie cztery z północnego w&chodu. Woda wkoło Przechylony przez poręcz, wytężąm 
inni w pośpieChU brezentowemi wia- szalupy oddalały się pośpiesznie na po- nas burzYła si-ę niespokojnie. ale tam, wzrok w tym kierunku i oczy moje 
mami czerpali wod'ę z za burty, lejQJC łudniowy wschód ku Malpedo, od kt6- p:rzed nami. wrzało jut piekło. Chwytają moment, jaik dwie łodzie, 
ją do zagrożonej luki. Reszta była za- rej dzieliło nas tylko jakich trzydzieści Sztorm nadleciał, jak pocisk, 1 z jedna od drugiej w pewnej odległośei 
jęta przy pompach, dobywając z siebie parę mil. Rannego towarzysza zabrali mocąude'l'zył tonnami spiętrzonych walczą rozpaczliwie, miotane na. podo.
wszystko, aby tylko dostarczyć jak naj- również z sobą. wód. Poryw huraganu gnaJ je dalej, bienstwo przysłowiowych łupin 0Il"Ze
większej ilości wody dla hydrantów. - Nie martw się. Fred, nie ujdzie to nasyłając nowe, coraz większe góry. cha.. Widzę ludzi w nich i nie mam już 

Sam przyłączyłem się do jednej z im na sucho; powiadam ci, że nie wyj- - Oho, zaczyna się- pomyślałem ta.dnyeh wą.tpliwości. 
gruP. nagląc ludzi do szybszego kręce- dą z tej eskapady na sucho. MOIrze - bo oto rozległ się głuchy huk potę~ - Ależ to są. oni - zawołałem. 
nia. jest narazie jes'2tcze spokojne, ale roba- nego uderzenia i wraz strumień wodny - Tak, to są oni - odparł kapitan, 

Zelazna sztaba zgrzytała wprost od czys~ ż.e niedaleko ~ajadą.. wzbił się wysoko nad burtą. i lunQl na nie odrywając oczu .. 
niezliczonej ilości obrotów, pchana tu- ~ Z pewnością., ale nie uważasz pokład. - Nie mmemy JlI'Z'Y'tśt z :POmOClł 
zinem mocnych rąk. chyba naszego pOłożenia za lepsze. Statek sz.aTpnąl w bok, wspiął ~ tym nieszczęśliwcom. Kto wie, jaJt dm. 

Zrazu te wszystkie wysiłki zdawały - To się mylisz; mamy jeszeze tro.. dziobem nad fale, p6został tak przez go ~zymają. się jeszcze na' wodzie. 
się być ,bezskuteczne, ale pO upływie chę szans do :pTZetrwania burzy. moment nieruehomy, a potem pTZewa- - ,Wątpię, żeby dopłynęli d-o nM; 
dobrej godziny dym, wychodzQiCY z la- - Upieczeni, jak kaczki na Patelni? żył się w p,rzeJlaść. pam. jSlk i'Ch rZJ1C8.. 
downi, powoli począł rzedną.ć. Na rufie - To spójrz w górę, za siebie. Coraz potężniała nawałni·c.a, prze- Odległość między sza.h:r;pamł a stat-
jednak nis'zczYlCielski żywioł srożył się Obejrzałem się. chodz.ąe ' w ryk niesamowity. To znaj- kiem nie była większa.. niż trzysta me-
w dalszym Ciągu. - Hm. zanosi się na des~cz. dQwaliśmy si'ę wysoko na fali f wte- Ww, mimo to każdy s DM czuł, ie 

Pomyślałem sobie, jak nIeocenione - Mówisz to bez PTzekonania. dy można było objąć Olkiem wzburzony niema ratunku dla tyeh ludzi, b! lada 
'USługi oddałaby tu nam nasza m~ha- Przed sztormem będziemy mieli nie Pacyfik. - to znowu otaczały nas ze- ohwila mU!Si nastą.piĆ katastrofa.. Ma.
niczna. pompa.. Niestety, o wykorzysta- zWY'kły deszcz, lecz porzą.dną. ulewę, wszą.d potężne grzbiety. Statek drżał cha.l~śmy czapkami. eheQld tern po
"Biu jej nie mogłO być mowy, gdyt która napewno stłumi pożar. Nie poro- i trzeszczał pod 8za]onemi uderzenia.- dWOIĆ energję wala;~dl s falami, ale 
główne jej urzę,dzenie znajdowaJo się staje nic innego. jak oczekiwać do- mi, jakby miał się rozpaM, lecz nie te- los ich snać z góry był prz~rony. 
w Objętej katastrofą maszynowni. słownie pomocy samego nieba. go obawialiśmy się. Gdy na pewien CZ88 Bt.raeiliśmy z 

Najeżało również zarzucić wszelką W istocie sp.ora jego część pokryła Luki były odlkryte, a ezę,.4t spalone- oczu obie szalupy, w nMtępnej eb.w111 
myśl o nadaniu sygnałów radjotel&- !ńę czarniejszemi jesuze. niż noc, go pokładu na rufie zawaliła. się od- pokazała. mę j~ tyl:k.o jedna. Próżno 
grafem. Jako jedyny ratunek pozostały chmurami, które , posuwały się coraz słaniają.e wnętrze. Woda wlewała się wypatrywaliśmy tamtej drugiej. , Cała. 
więc tylko ręc'zne pompy. w których wyżej ponad nasze głowy. Również da- do ładowni i przedziału maszyn, po uwaga. nasza była gIrupiona teraz na. 

,eała była teraz nadzieja. wał się zauważyć gwałtowny spadek ra.z pierwszy więc z trwogą patrzeliśmy tej jednej łod'zi - ostatniej z czterech. 
Czwarty już raz zm~eniali się lud'Zie temperatury. Ocean falował teraz po- na szalejący żywioł. Odległość zmniejszyła. się o kilka-

przy nich. wolną" długą. falę., która by1a nieomyl- Inac'zej to jest znajdować się pod- dziesil,lot metrów. WYr8.Źnie słychać 
Mokry na całem dele, pomagałem ną zapowiedzią Zbliżającego si~ orka- czas sztormu na.' statku, zabezpieczo.- było pn:~leństwa, okrzyki trwogi 

im bez wytchnienia. Pot zalewał mi nu. nym należycie. gdzie czuwa. Uczna za- i pI"Zyna,głania. Wiosła. ~dawały się 
oczy. :ręce mdlały z 'WYczerpania. lecz Pożar tymczasem szalejący j~ na łoga, gotowa spełnić każdy rozka:z, - giąć, wpierane w czarną otchłań, - ta 
dodawało mi siły spostrzeżenie, że co- dobre na rufie. powoli. lecz stale po811- a inaczej być we trzech na gpalonym znów wymykały się z rąk, tn.fiaitc w 
raz głośniejszy staje się $Y'k walezą,cej wal się ku przodowi. Z .trzaskiem zwa- napóJ żaglowcu, zdani na los niepew~ próżnię. 
z ogniem wody. ŚwiadczyłQ to niezbi~ !ił się bezań-maszt i ogień dosięg,ną.ł n1. Byliśmy teraz tyl:ko biernymi - Prędze!! Nie w1~ bok!em 
ci e, ~ .poża.r zaezYn& przygasać. Tam już grot-masztu. Piąl si~ Po lina,ch " i świaq~mi rws~ystkiego, co się wkoło do fali - wołaliśmy do "nich. 
więcej nakłaniałem pom~onych do wantach, dOSięgał żagli. które dętko nas dzialo. Tak,]ak doniedawna. sta- , Dodawało im to mać otu~y ~ 
wysiłku. spadały w dół z ogołoconyoh reji. sta- tek spoczywał w naszej opiece, tak my zwiększyli jesZC?:e wysiłki. Przestrze~ 

Niew~tpIiwie wsZ}"Słlko przybrałoby tek i woda wkoło były oświetlone, jak byliśmy teraz całkowicie w jego. I między nami OGraz to malała. Za.ezę-
pomyślny obrót. gdyby nie inny wy_ w dzień. snać mój biedny "Viceroy" rozumiał liśmy wierzyć w możność oealenia. 
pade~ jaki zaszedł pn;y sąsiedniej Patrzałem na. to dzieło znistczenia to, bo swym stalowym kadłubem dziel- ich. 
pompie. ze ściśniętem sercem, zapominaję.e eal- nie pora.ł się bUil"zą.. Nagle IMi znalazła 8fę na S'MIlym 
. Jeden ~ ludzi zap~estał pracY i na- k.iem o niebezpieczeństwi!,. ~agły. pr~d .~. Nie P?trwa długoo. __ odezwaJ się ~fęrzchołku nadbiegającej góry, która 

tych!lliast poszła za nim rę.szta jej ob- ZImnego PQ~etrza otrze~wll rome, a Wllktns, Q}{~em znawcy. mierzą.c niebo Ją un!osła z sobą.. Rozległy 8ię krzyki, 
, sługI. Sądziłem zrazu. że coś si>ę tam r~n?cześme padło kilk~ wielkich, f O'Cean _ conajwyżej dobę. Cie'kawYIll skutkIem utraty równowagi ma.ryna. 
zepsuło, lecz w jednej Cbwili pierzchła clęzklCh kropel deszczu. . tylko, ezy przetrzymamy do tej pory l rzom powypadały wiosła z ~ jedni 
wszelka wątpIiwość-_- - Brr ... schowajmy si~, ~azroz- nas nie zaleje. wp~dli n~ drugich. Zarazem łódź pn&-

- Hej. kapitanie! - tubalnym gło.. p~cznie się ~piel :- zaw.oł~ł 'Yilki~s, Jakby w odpowiedZi na. to nowa waz-yta. $Ię, wYrrueaJQe ludzi do mo-
sem zawołaJ ÓW łotr, ini~jatOr buntu. cIą.gnąc mme. gdZIe w.zm~~em.e dZlo- gigantyczna WpiTost fala wpadła z ry_ rza. 
- Poeo mamy wysnać się na darmo bu t~()!1'zy~O kS2tałt. WIelkIej m~zy, w kiem i przYkryła na chwilę wszystko. . Był to widok okropny l w~a.
t tra,cić c:ms. Każcie spuścić szalupy kt~eJ znajdowało SIę Ulrzą.dzeme ko- Kiedy przeszła, na pokładzie nie było JIJ.cy. W mgnieniu oka wszyscy zostali 
na wodę: niedaleko mamy przeCież tWlczne.., . . bezan-masztu. Widocznie napół prze- ro~proszeni siłą. pędz~j Wody. CzęŚĆ 
MaJpedo, . Za chwllę lemwy desuz P!ZemlE~mł palony nie wytrzymał silnego przechy- zmknęła ':'" otchłani szyblko, jak rzu,. 

Wilkins, zajęty kierowaniem pracą. SIę W prawdziwy podzwrot?lk~wy u- lu i uuerzenia. eony kamlen. kilku silniejszych utrzy-
" ilk:awek. odwrócił się gwałtownie. W pust wody. Szum, przypomInający lo- _ Więcej takich przyjemniac2'1ków, mało się. próbujl;1iC płynę,ć. Za chwilI;? 
r~u jego błysn-ęła c'zarna lufa brow- skot wodospadu:, zagłuszaJ mowę, a będzie z nami koniec _ zażartowa- i ci. poszli na dno, wyczerpe.n1 śmier
ninga. PTzed sobą. straCIlIśmy wszystko z O- łem, mi mow ol i rzucając okiem na telme, z wycią.gniętemi :kurerowo r~ 

Pod 'Wpływem nowego wYdarzenia czu. Chansona. karni. !:l'owa fala t;Iapłynęła na miejsce 
pozostała część załogi zaprzestała - Mocno cię zrani!? - praw!ę Siedział w ką.eie skulony, z kolana- ~edJI, po której i tak nie JlQZoo-tało 
,wych czynnOŚCi i oczy wszystkich ~zyczlb? zapytałem, wIdZQJC., jak WII~ mi pod brodą., z miną tak męczeńSką. jU7J ślad1U. 
zwróciły się na kapitana. kIns. zdjął marynarkę. aby op,atrzye i zdeterminowaną., że choć prawdopo- ~orze wykonało na rodlwał~h 

Ten szybkim kroltiem zbliżył się do s~oJą. :prawą. rękę, w którą.. otrzyma! dobnie sam nie miałem miny zbyt gę_ S'W'óJ ~ surowy i bezwzględny. 
rountowanej grupy, ClOS ~o<~e~. Na biał~ !rękaWIe koszulI stej i mimo, że sytua.cja nie była wcale * 

- Do robotyl - ro~ką.ZAł twardym powyze] bl,cepsu WIdniała; ~ość Z?ACZ- wesołą" nie mogłem powstrzymać u- Kapitan. był <I0'Prawdy wytrawnYm 
głosem. na k~awa plama, wydłuzaJą.ca SIę ku śmiechu. RównQ<Cześnie jednak żal mi meteorologIem. MImo całej siły hUlra-
- W mig zna.la.złem si~ przy nim, za dołoWl. . " .. . . się zrobiło tego człowieka.. ganu. który, zdawałoby się, b~ie 
,nami stał Cha.nson. - E~ Ule ~e}kIegO; .eaM[]9m o .tem _ Chanson, niech pan będzie do.- ?"wał bar~zo długo. zgóry zapewnił, 

- Nie tak ostro, kapitanie. Nasam- za.pomruałem, trzeba tylko obmyć l za- brej myśli, nie zginęliśmy jeszcze prze- ze przejdZ1.e on wne-t, - CO się w ZUi-
pierw SChowajcie to cSiCko ~ wyzywa- tamować ~ew, . . ' ciet - stara.łeP'l się go pocieszoyć. pełnośei spra.wdzało. 
ją.co odezwał się prowodyr, kiwając . SzcZęŚoClem l"ZeC;yWlścle mn~ była Podniósł głowę, lecz zdziwił mnie luż Pod wieCi6t sztorm ze!ź:a.ł 
głową na wymierzoną w siebie broń. - Uleznaczna. Pomoołem mu śCIągną.ć wyraz jego tw~zy. jakby słowa te znacznie. Niebo wciąż jeszcze było za.
Mówię wam. że chcemy... k~ulę, p~tem obmyte ~a deszczu ra- wcale nie do niego były zwrócone. walone ~~emi eh murami, a.le tam, 

-- Do roboty, albo ci palnę w łeb! ml>ę p:rz~wlą.załem proWIzorycznym o- - Czy słyszał pan? odrzekł na hozrzon~le, pomiędzy wzl:m!rzonem1 
- To spróbuj! patrunklem. . zdawałoby się, od neczy. ' wodami a. Jaskrawo odbijajQJCą linjQl 
HUlk: strzału był na to odpowiedzią.. Do~godzmę trwała ulewa, a kie- _ Nie rozumiem. obł()k~~t Jak z za gruooj kotary coraz 
Prawie równocześnie błysnęło w dy mInęła z równą. SzYbkOŚCią., jalk - Pytam się czy 8~zał pan rzed szerzej l. szerzej J)rZezierać zaczął l'ÓZo>- , 

powietrzu ostrze nożn i ktoś z boku za- przyszła, przekonałem się o nieomyl- ~hwfJ~ krzyki? ' P wy błęłklt. .Pas ten .rozjaśnial się ' oorat 
daj Wilkinsowi pChnięcie w ramię. n~j wartości słów ~apit~n.a. Ani śladu _ Krzyki? Skąd, gdzie" bardZiej, az wres7lcl8 z poza niego pro_ 
Przyskoczyłem do zło.czyn.cy, wymie- me pozostało z pozaru l Jedynie czar- - Nie wiem, może uległem haluey st<! nam w oczy wyta'ysną.ł snop mi&-< 
rzają.c mu potężny cios między oczy, n~, osmalone. zgl:is:tc.za na rufie i czę- nacji - jestem taJt zd.enerwowany -= dZlanyoh promieni 
ale w tej chwiU sam zwaliłem Się z ~I. śródoIm-ęe~a Ś~1a.d~2!ły o minio- lecz zdawało mi się, że słys~ na. mo- Za.. dlwi1~ słoń~e zaśwIeciło 'W pełni, 
nóg, powalony uderzeniem żelaznego n~j k.atas~rofle; NaJmmeJszy dym nie rzu jakieś głosy. - O. znowu:! Nie, to n:uoo.Ją.e prześliczne refleksy na spie-
n.agla w ball'k, tuż :przy samym kar- ulatmał S1ę zmkąd. chyba nie złudzenie. ~i()tle ~aeze. Przenikane nawskroś 
ku. Straciłem przytomność. Jednego niebezpieczenstwa uniknę- Wytężyliśmy słuch. Skroś zgiełku J~ świa.tłem. z szumem przewalałY 

Kiedy powróciły mi znowu zmysły, ~iśmy zatem szczęśliwie, czekało nas burzy przedzierało się jakby dalekie S1ę ku nam - szmaragdowe ozdo<hne 
było już po wszystkiem. Jednak drugie. n~emniejsze, nietyle wołanie; powtórzyło się raz i d!l"ugi. powierzthach białOO"Óżową pianą.. 

Wzrok mój padł na Chansona. kt6- groźne samo w sobIe, ile przez warun- Jak .szaleni wypadliśmy z llIkryeia w '- Błogosławiony z3IChód _ szepr-
ry stał prurę krOlków odemnie, przy ki, w jakiCh się w niem znaleźliśmy. stronę, ską.d ono dochodziło. Niedlugon.ą.łem 'W uniesieniu, zachwycony wi
burcie, i bezsilnie wygrażał gołę. pię- Statek, pozbawiony możności manew- potrzeba było wypatrywać, aby się dokiem. 

~~ c~~~~~~ ~~~~~i~illi~~g~n~: = .. a~~~:gt~wŻaył~~łU.całkowicie igra- pf.:~~onać, .że~. m~siało ~yć jednak lakaś otueha wstą.piła w nas rozbit-
't' 't:' Z \.IJlUlenie. NadZIeJa, ze moze w pobli- k6w miotanych łod' b . 

iSię z trudem, szukając przy sobie Coraz silniej wzbierał ocean klrM- żu zna~d~je się jakiś stat~~ za~iodl& ~ebowaliśmy c~ię j~n!a~~~' ~: 
brow~ga, lecz ręka natrafiła na PU-I ką, stromą falą.. Widnokrąg rozjaśniał ~łkOW. J.CI~. ~a wzburzone] poWlerzch-llania i można było W'll"rV'-cO'nć naresze~e 
stlł kles'zeń. się ponurem świtaniem dnia. Pokazały nl wód mc me wskazywało na jego o- pO niesn..Jlroj·nem czu" J,'an'v, .""'łt ~ 

.- Czego szukasz? - zapvtał. się teraz przed nami nowe zwały becn~ć. ł'VU>. w lU. 
- G<lzie mój ;rewolwer1 cllmur, ma.jące kształty olbrzymich ba- Choialem judl W!l"óeić do naszego łOw d8łsą na:stQjpI1 
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• leszcz sna· o orno a nr~ 
Dzieło szalonego konstruktora odnaleziono po 50 lata(h na dnie rzeki 

Ptrzea kilkU:I18.Stu lJ8lty, w cza.sie kiedy 
S'toany ZjedntOc:oone Ameryki PómooneJ 
wstępowały na drogę wiodąca, ku dzisiej
szemu kol'osatlln.emu l'Ozwo-jowi ich prze
mysłu, mieszloo,ł w stanie' Kam,z81S Duńczyk, 
z iZlalwodu technik i kanstrukotKn- maszyn, 
nazwiskiem Oskwr HalIl,sen. 

Bansen uchodZiJ za świełDego lachOWCll 

i był znamy ogó1lIlie WŚT6d nieli01JI1ej ludno
ści ówczesnego Katl:Zl3S, naskutek swego 
charakterystyoz.neg.o, ł.a!twego do 0apwm-1~
'fIanfa wyglądu: był wysoki, bl,ady, 8. ,tw8lH': ' 
okalaJł mu ozerwono rudy zrurost. 

SpecJalDością B8DSeua była budowa 
lokomotyw. 

NiejediIlOk!l'otnie wyrażał zdanie, te loko
motY'WY dotychczas będące w utyciu ma.ją 
b~ędy techniczne i wsku-tek tego nie odpo
wiadają przeznaczenliu i że OID. 2JbuduJe 
lOkomotywę udlQskWlial'OIIlą. I,S'botnie wybu
dował IJoik>QImOlt.ywę według własnego ~ 
mYlSlu. LokQmQtywa ta bylia. :rzeczywiście 
na owe cm.sy szczy,tem techniki. Zoetaił.a. 
nabY'f,a pl"zez amerykańska, kolej i otrzy
maiła Dlr. 13. 

Saun kooIlSltrukror :oa.preZelDoowa! ma~.,.
nę prezeSIQIWi taw.arzystwa kJoIlejlOWego. Lo
komQtywa podobała się ba!l'd7!o prezesowI 
i p:rzezna.czył ją do służby przy pocia,gach 
po,śpiesznych. 

Niestety już przy pierwszej podr6ty 10-
koomO'tywa 

zawiodła pOkładana w Dlej DadzieJe. 

Przejechawszy z.a:ledwie 10 kjllom~6w 
s-późniłia się o 5 minut. 

Lokomotywę odesla.no dl() waJrsZltatu. 
Kiedy Haneen o tem się dowiedzilruJ:, CZUł 
się dotknli~ty w swojej dumie wY!D.aJazcy. 
poobieg'ł do \WliMmatu i w napadzie szału 
chciał pa;J.ac2Ja nielSZczęSlDej rokomotyW) 
7!Ilbić szuflą od węgli. Na szczęście prze-
8zloodiZ'OIIJl() mu w tym zamirurze, a przybyta 

polleJa ubrała go w kaftaD bezpieczeń. 
stwa I odstawiła do szpitala dla umy. 

słowo chorych. 

'Drzy lalta spędził nieszczęśliwy wynll.
Lazoa w domu obląkanych. Dopiero po tym 
cza.sie UZllJaJlo ~o z.a niesz;kodlliwego i pu.. 
ZWQlI'OOlO opuścić zakl1ad. Oskar Hamsen 
mnienił się nie dlO'Po2Jnania i fizycznie l' 
mora~nie. 

Stracił pamięć, niepoznawal Dawet 
blIskich znajomych 

i zupełJnie nie zdawał sobie sprawy, gdZlt> 
się zn!l1ijduje. Postarzał się brurdoo, tWaJrz 
pokrY'lia mu się zma:rszczk;aani~ a 1Il1egjyś 
ognisto ~ ruda czupry.na i zaIroSlt, stlały SIę 
śnieŻlIlI() - billl~e. 

PeWlIlego raJZu, bla,dza,c bez celu po mt~
ście Krunzas, Harn,s cloOltJaJrł do stacji k'oileJ<l
wej. Przypadek sPlI"awił, że aJkumt w tym 
czrusie na, dWlOll'cu IDalIleWll'Qwa!l:a lo,kJoDJ»
tywa Dlr. 13, kitóra, kiedyś Sltwoll1Zył... 

Widok ukocham ego d'zieła wYWlo,łał 
dziwny wpływ na HanSle;n,a. Nagle oprzy
tomnilaIł, pobieg:ł dOI malszyny i popr'ClSił ID ... -
szyniSlty, aiby po'Z'wo'lił mu z nim rruzem 
J)lrzej.echać się 'tlrIochę na 1okl()motywie. Ma.
szy;ni's,ta spo'j:r2Ja! n la H aiDJSerua i z,decyuQ
wal, że tak mil-e wygila,dającemu st!aru
szk>owi można 

pozwolić Da zaspokojenie niewlDlleJ 
fantaZJi 

i zgodził się na, zabranie go na Lo,Iwmoty
wę· 

Pociąg, który prowadzHa llO\kJomotywa. 
n:r. 13 Skladał się z 4 wa.goIIlów VoWaJl"IO'wyCl1 
wiozący'ch do k.apailni w górach KdlO1l"aoo 
ładunek dYJ)JamHu. 

Ledwie pociąg wyjechail ~a mi.ru9oo, 
Hamsen schwycił sZiuflę do węgli i pr'lzy jej 
poollIOCy ogłuszył maszynistę i pa:lacza. PQ
zbawionych przytoID.IlJ0\Ści wyrzucił z loko
IllIOtyWy, poczem dał paIl'y i puścił poclł\8 
z n.a:jwyżS!Za, szybkościa,. 

Nie ~all8ijąc nil1 t>adne sygnały lIJli :I'JDIa
ki ostrzega,woze, 

BaoS8ll w szaloDym pędzle minął Idł. 
ka stacyj. 

zda,t81jąe wprost w góry K-omado, gdzie 
boIr kdlejowy obfituje w ostre za.koręty. 

Na~rujutlrz obok pi9lrwszego górskiego 
za.'k!rętu, mmlezionto sz'Cza,tki W'a~on6w, kto-

re ei~ tam wykoo.leiły i ~pllOdowały. O 
parę killiomebr6w daJlej leta/lo ei8.lbo nie
szczęśliwego sza.leńca.. 

Loko1llJOtywy Ilir. 13 nie by-JJol 
LoloomotYWil1 nie jest J)lrzeciet szpi~ką, 

a pomimo tlo nie motnl3, jej było z.naleźć. 

Tajemnica zaglnloDel lokomotywy po. 
ruszyła całą Amerykę. 

Trrud,1llO było zna~eźć jakie1rolwiek razwlą
mnie zag'llIdki. Gdyby n.awet loloorn<>tywa 
roabata rrozsaclwrua dynamii.em, musiaJłyby 
po mej 1XlfStać jakieś szczątki 

Dopie,ro prurę tYglOd'ni temu, a więc nie
ma.l 

Po 50 latach została rozwIkIBJl'a ta. r\ 
JelDll1ca zagmionet lokomotywy. 

Nied81Ie.kQ miejsca., w k-t6rem ~,.. 
się k8ltastlrto~a płyn'ie rzeka, o dn~ :I: :ru-. 
clromych pialsków i mIamu. Nies8J1ll.O'WłtJ& 
rokOlIIlJOltyWi8. wyklO!leiwszy się wpadła. 110 
J:'Zeki i tam Z06talia wchoo.ięd;a przez ru., 
chOIne -piaski dnI!\. 

Zlnia.lezkm~ w piaJsk;a;ch 'lnklOlID:~ 
wydJo.by>flo, OCZysZC2JOiDIO i umiesZ'07JOlDO w 
.nowojorskiem muz,eUIID looolejll)wem W1l"U II 
tablicą, llIa. której jest opisaITha jej dziwna 
hi9to!l'ja. 

Zmierzch drapaczy chmur w Ameryce 1 
.. l'iga anty drapaczowa" tw'ierdzi, że budowa dra'paczy chmur Oddaje włalhę nad 

życiem Nowego Jorku w ręce windziarzy . 
Przybywaja,cym 'Z Europy turystom U-l nierozłą,czny ~ ,pojęciem wielikich miast a

kazuje się Nowy Jork jako symbol Ame- merykańBkich. Tymc,zasem w OIPinji Ame
ryki w postaci spiętrzenia olbrzymich rykan uastąJpił przełom: 
"drapaczy chmur". Obra.z ten wydaje się drapacze straciły na popularności, 

Gig8.mtycz.na tama wodm,a nl3, rzece CollOlrado w Ameryc~ P ół.no<IDej, została obecnie 
oddJana do użytku. Na zdjęciu z pr-awej leoden z gmachów turbi.n.o:wych, z którego WoJ-

. da spada do kOl1'yta rzeki.; ,. tyłu o,llbrzymia elekDro'WlIlia. 

dorpat.rzc).Uo sIę w nicn roźny.ch wad. ~ 
IPOezęto kampanję rprzeciw dalszej ieh bu"! 
dowie. Wreszcie do 'Se!Datu w WasJ;y.ngto.. 
nie wniesiono projekt usta.wy, Il:a.braniaj~"! 
ey w 'Przyszł.aści wzu'OS"lenie mebo,tyków. 

"Liga atrtydrapaczowa" (bo i taka tst .. 
,nieje w N. 10'l"lru) zyskaJa {)6ta.tnio mocny 
i przekOollywujący arg:ume!Dt ;na, korzyść 
swej akeji p-odCZM straj'kIU win-<h.iaMY. 
Straj,k 20.000 wirndzia.:rzy i mechaników Uo! 
nieruchomit wS?;ystkie windy w drapao; 
aach nowojo-ns!kich, 

hamując zatem normalny bieg życia 
haadlowego, 

stworzył swego rodzaj1l ikr~YI!. 
"Nigdy, twiel"d,zą ~ctwnicy d·rapa., 

-czy, windziaTLe nie mieWby tak wielkiego 
i decydują.cego wpływu na riy-eie handlowe 
N. lork:u, gdyby nie budowa:no ikHkud'Zie
sięciQpiętrowych nielwtycZlDych gmachów. 
Nie można, mówią da,l~j, lluleżnić bytu 
tysięcy 1P1"zedsiębim-stw od dabrej ezy złej 
woli windziarzy, ktÓNy 

lą istotnymi władcami gmach6w. 
nledostępDych bez pomocy I użycia 

windy." 

"Drapacze chmur" N. lorku powetały 
jednak nietyle z manji reOC()rdów, ile DA 
,tlle braku tere!Dów pod budowę domów. 
Ma'nhattan, centrum N. lorku, jest oto-czo..: 
ne ze wszystkich stron woda, i nie mote 
się rozszer.zać. Nie pozostawało więc ar .. 
<:hite'ktom nic innego jak budować 'W gó~. 

W dożonej w .senacie ustawie pl'Ojektoo
dawcy ligowi formułują 

zakaz budowania dom6w 
pODa d 20 piątr. 

Na po'parcie [projektu przytoczone sa,. rót
ne al'g um Em.ty : lIliebe2ilieczeńBtWfJ w czasie 
pożar.u, strata czasu na komu'nLkację we
wnętrzną, wYlpadki przy budo'wie dra;pa-. 
czy, zaciemnianie ulic, które stają się ei&
snemi wą,wo231mi etc., etc. 

Jeżeli ustawa antydrapaczowa pn;ej
dzie w Senacie, Ameryka będzie musiała 
się zadowolić tylko tern, co już ma w 
dzied,zinie T&kordów budownictwa na wy"! 
sokoŚĆ. 

Owler6 Ustka ligowego 
'- Przyni'OSlłem ci, ŻlOIIlQ, ślio2IDy prezent. 

Ońo go masz. 
- Co to? Chusteczka kQl'OIIlkowa' 
- Co znowu. To jest OOJjmodiniejszego 

fa.sonll.l suknia s-pacffi'O'wa. 

I 
Zgubiła pieska 

Nieś'miertelne ,ropuchy :- O ramy! MO'jil1 pami! ZgubHam mojego 
naJdrożazego Azorka! Moją llIajd!l'O'tSZĄ 

Ropuchy zaw.sze stamowiły ooś nie- pslllkę! 
zwykłego czy też niesamOWitego dla ludzi. - Niema rooy moJa palIli I Musi pa.:ni 
Tak w baj koa ch, fOil'mułacb zaklęć, czy 0* ogłosić 00 w "Kurjerze". 
powi'adailliach - od~rywają oIDe duża, ro~ę. - Achl kiedy mój Arorek nigdy nie 
leszcze do niedawna !!lawet cały szereg ozytał gazet! 
JXlważnych ludzi, ludzi wyk,sztaloo.nycb Dlaczego? 
zupełnie na sel'j'o brało możliwość a na- - Dlaczego najsJ,a;wniejsi filozofowie 
wet fakt, że ropuchy żyją niezmiernie mieli i mają brzydkie ŻJOIny? 
długo. Mogą one w różnych zakątkach - Dlmteg'o, że k-t,1() ma ł,adną żon~ ten 
p~zeżyć długi ~zas bez p?żywie~ia i po- zupełnie zapO'lIliJIla o fi]lozofji. ' 
Y'let~z:a. J.soo'wle - wersje te .Dle są ca.ł-I Uprzedzona do dziecka 
lWW1C!e ~ez 'pods~awy! tyl,kQ, J:a.k ZWYkle Ojciec: - Mama mi mówi, że nie byłee 
w kazdeJ. bajce, J~st Jakas czę~c prawdy, dziś S'l"z 8 OZilly, Stefciu. 
tak ma SIę rze.cz l z ·t;OP';l chaU;Il. Przepro- Stefcio: - Ja tatwsiu powiem cal 
wad~o,no dOŚWIadczElIma l stwIocdw.no, te I n:rawdę: ma:muSI'a J'est d . l ~ . to'~' h rok. ·· ... · o :mnIe uprze zo.. 
1& .U1t1e mogą ropuc y w ~a lll~ClU przez na. Sam słyszałem jak mówiła W CZOIl" a . do 
dłuzs~y oz.as. ży~, lecz me setkI, ale na- cioci, te jeSltem ZUpełnie """odobn d ~ •• 
wet me dZIesIątkI liat. W metalowem zam- sia. ... y o .u 
kJnięci,! giną il'CYpuch~ P? kilku miesiącach, RóżniCa przekoDań 
nil1'OO.ffilalSt ~ z.amkJ?-lęclU o ~r.ach, które - Wyobraź paro. sobie, że musiałem od-
przepuszczają powletrze~ żYJa, iT?puchy dalić mojego prokurenta. 
przez rok bez poka:-mu l bez s-pecj!lllneg.... - Dlaczego? 
d'Oprowadza,ma p(YWletrz.a. '- Z poWQdu różnicy przeko'llań. 

- Jakto? 
Cy'ganie modemi'lują się '- Nabrał 1Ja duro przekonania

l 
d() m.)jeJ 

kasy. 
Trzy ŻYWioły 

Pęwien be2lIlOOOtlnJy Ameryk<alll!iJn ull"Za,dzt'ł so-bie, pomySfowe miesz-ka.nie we 'V1l(~'t:-ZU 
'W8pani.alego rmzeWl1., licza,cego pOd'obn) 4.000 l alt, a majclującego się w p811'ku Red

W100d :w. KaJ.ifo~i,; 

W c~asie świąt wielkanOC!!lych przy je
chl8,1li do Lilovli w CzechosllOwrucji cyg,a.nie
kobl'8ir.Ze. Na jediDy;m IŁ 'W'Oz6w była rozpięta 
!Illliten,a. a a-parat l'IadjlQ'Wy iIla.da'Wial stale 
muzykę. 

~. Pa.J.ie radco! PllJmię4L ~n z kawa
le~~l'ob cZ'as,6w: wino, kooiei.a, śpiewl 

--.1&, J?'&Dle Ikoc'hany, i teraz za wsze id, 
na WIno, J&k łnn& Z8.CZlD.ie śpiewa..ć. 




